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Uroczysty dsfeń w M i ę
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej”.)

W arszawa, d. 2b- Ustopaida.

W k a t e d r z e .
Jaik za dawnych ony lat, od nabożeństwa w 

kateuirzo św. Jańskicj rozpoczęły laby prawodaw
cze dzień pierwszy swego urzędowania.

Już o godz. 10 rano zaroiło się na PI- Zani
kowym od samochodów, powozów, dórotżdr, od 
tłumu picszycli, dążących do świątyni.

Brisbytcrjum wypełniło się niebawem stroj- 
nemi, i jak na czasy demokratyczne, aż rażącemi 
mundurami przedstawicieli dyplomacji zachodniej, 
.tajiattowancnd złotem niemal od góry do dola; 
błyszczą gwiazdy orderów, wstęgi różnokolorowe 
■biegną przez piersi... Japończycy, naśladujący we 
wszystkiciń Zachód nie ustępują kolegom swoim 
w tym przepychu, cc przy ich orientalnych rysach 
i. drobnych postaciach iem dziwniejsze robi w ra
żenie. Malownicze szaty dostojników duchuwiycJi 
nadają temu wszyslkicmu jakąś cechę średniowie
cza. I brak tylko kontuszów, żupanów, ddji, kor
dów i kit z brylantami, a wstałby ja.lt żywy jeden 
■r. tvch obrazów, których mury katedry tej wi
działy tyle,

Ałe tłum posłów i senatorów polskich szarry 
jest i skirorttny, jak przystało na ludzi nowożyt
nych, na obywateli Państwa, co niedawno dźwi
gnęło się z najstraszniejszego upadfieu.

Do kaśc.oła dobiegają dźwięki radosne ma- 
‘ zurka Dąbrowskiego. To znak, że Naczelnik Pań

stwa przybył i odbiera raport od1 komendant 
kompanji honorowej.

Już wszedł do kościoła i wraz ze świtą idzie 
W a le rem  wojskow ym, by po prawej stronie głó
wnego ołtarza zająć fotel przeznaczony dla Gło
wy Państwa.

Postać zawsze ta sama, wysoka, nieco po
chylona, skupiona w sobie twarz i głębokie oczy 
pierwszego żołnierza Polski.

Zaczęło się nabożeństwo. Odprawia je ks. 
kardynał Kakowski, metropolita warszawski. Po 
nabożeństwie superior O O  Jezuitów ks. Paiwelstó 
wypowiada okolicznościowe kazanie; -poczom 
z cłióru rozlega się „boże coś Polskę,

OTW ARCIE s e j m u .
Galer.ie przepełnione. Posłowie i senatorowie 

/zasiedli n< miejscach sclbśe przeznaczonych.
Naczelnik Państwa mówi głosem donośnym, 

doskonale słyszalnym w każdym kącie sali. Gdy 
zwraca uwagę na konic.czność zgody i „iojainej 
współpracy ludzi, stronnictw j instytucji państwo
wych” na sali rozlegają się gorące oklaski. Klasz
cze lewica od P. S. L- Piast aż po najdalsze jej 
krańce. Praw ica milczy. I uderza w tej chwili 
każdego uważnego obserwatora, że prawica — t o  

mniejszość, to znaczna mniejszość zgromadzenia.
Gdy Naczelnik Państwa ogłosił Sejm  za o- 

twarty i powołał na tymczasowego przewodni- 
czącego najstarszego wiekiem posła Brownsfprda 
zerwała się nowa buiza oklasków. Podniosła się 
raz jeszcze, gdy przewodniczący w przemówieniu 
kwetn podkreślił zasługi bohaterskiej armii pol
n e j .

W t y m  memencie zerwU się cały Sejm i bu

rzą oklasków uał wyraz wdzięczności dla aimi. 
co ocaliła kraj od nawały wroga.

„Niech żyje Wódz Naczelny!“ zabrsartfM 
okrzyk.

1 znów w poi.ufręm milczeniu zamknęła sic 
prawica, nie chcąc nawet w tej cnwili uznać spra
wiedliwie zasługi zwalczanego przez się ozło- 
wWką, Jak  gdyby jakąkolwiek armja na święcie 
zwyciężać magla, oddana pod niegodne do
wództwo!

Entuzjazm sti^ny przeciwnej doszedł w tyan 
momencie do zenitu i w yglądał: tak, jakl-y jed
nak prawica wstydziła się trochę togo swego mil
czenia.

Nastąpiła druga część aktu otwarcia: śrubo, 
wanże pos ł o w. P e  odczytaniu roty przysięgi, se
kretarz wywołuję nazwiska posłów w fflfefbe- 
tyicznym porządku. Każdy wezwany w staje i mó
wi słowo: ślubuję! W  pewnym momencie pada 
ukraińskie słowo: prysiąhajui

Na ław a.'*: tAawicy okrzyfó oburzenia*. Najp 
ślubował! Nie będzie ppstmil

Zmomtowauy w ten sposób mówi w końcu:
ślubuję!

OTWARCIE SENATU.

Otwarcie Senatu, odbyło się 'mniej więcej w 
tun samym porządku.

Na przewodniczącego wezwał Naczelnik Pań. 
stwa najstarszego wiekiem Bolesława Lirnanow- 
śkiego. Wchodzącemu na estradę starcowi rzętd 
Naczelnik . Państwa: „Cioszę się, vż powitać tu 
mogę jednego z najiarszych ootownifków wol
ności". i

Ze wzruszeniem słuchali o b jtn i drżącego gło
su, k to o r niby z głębin przoszfcśei odzywał się 
do Pieli, wspominając bohaterski i męczeński okres 
życia narodu, oddając cześć pamięci r. 53-go 
i wszystkich bojowników o wolność i państwo
wy byf Poiski.

Ślubowaniem, jak poprzedmo zauończył się 
uroczysty akt otwarcia posiedzenia Senatu. / 

Drocży^tpśći skończone Odtąd powinna sięi 
zacząć intensywna praca. i j .  C.

Warszawa. (PAT.) N:, dzisiejszem posiedze
niu P . S. L. Piast odbytem poa przewodniotwem 
pos. W itosa uchwalono przez aklam ację'. postawić 
kandydaturę Naczeli ika Państwa Józefa Piłsud
skiego ną prftzyeemta RzeczypospoJitej.

W aiszaw ą. (A\V.) P. S . L. zaproponowało, 
alby 4 stronnictwa Piast, Wyzwolenie, N. P . R. 
i P. P. S. wysłały wspólna delegację do Naczelni
ka Państwa z prośbą, aby zgodził się kandydo
wać na stanowisko prezydenta Rzpltej. Vv zwią
zku z tern Wyzwolenie oświadczyło, że nie na
mierza prowmdzić wspólnej akcji z Piastem i wy-

^ s  f e z f f a l a  Izpitef,
/

szle swych delegatów osobno. Z ramienic Piasta 
udadzą się do Belwederu pp. Dębski i Arr.isz- 

Warszawa. (AW.) P. S. L. bezpośrednio po 
wczo.ajs2am posiedzeniu'Sejmu zebrało się na na
rady pod przewodr ict\veiri posła Witosa, na któ
rych oświadczono się jeunomyśhńe przez akiama. 
cję za kandydaturą Naczelnika Państ wa Piłsuć  ̂
sfcego na stanowisko prezydenta Rzpitej.

„Rcfcptnik” z tego powodu pisze między in-‘ 
neim, że wypowiadając się za Piłsi«iskim, stw ier
dził „Piast1', iż zwrot jego na prawo nie ozuacza 
przejęcia się poglądami narodowej demokracji v. 
stosunku do Nacz.euaka Państwa.

W y b o r y  K a r s s & lk ó w .
.Warszawa, d. 1. grudnia.

W SEJM IE.
LMa dżisfejszego zebrał się raowy Sejm

na drugie posiedzenie. Zagaił je przewodniczący 
ze starszeństwa pos. Brow lsford.

Odbyło się dalsze .składanie ślubowana tych 
posłów, którzy nie. uczynili ;ego podczas po
przedniego posiedzenia,

Następnie przystąpiono dc wyboru prezy-, 
diiwn Sejmu. ^

Pos. SteśKcka odczytała . odpowiedni artykuł 
tymczasowego reguilamtniu, puczem sekretarz, pos. 
Zeróer odczytał nazwiska posłów, którzy składał' 
kanki z nazwiskiem kandydata na Marszałka 
Sejm r.

Po złożeniu kartek przez wszystkich giosu- 
lącyahi zarządzili przewodniczący ló-minutową; 
przerwę, poczem ogłosi wynik wyboróu'.

Ogółem oddano 432 głosów, w tem waż
nych 423, nieważnych 3. Absolutna większość 21g 

N a'posła Macieja Rataja padło 252 głosów, 
na posła Fugenjusza śm ia-owskiegu 177.

Wybijany Marszałkiem beimu -p.--Maciej Rataj.
Oświadczywszy, ŻĄ przyjmuje • i wybó>^' p. 

Rataj, zajął miejsce matsza-ikowskk. powitany o-

klaskami na prawicy i centrum. Nowy Marsza
łek wygłosił następujące przemówier ie:

PRZEMÓWIENIE MARSZALKA RATAJA.
'  V.

Pozwólcie Panowie, żc p-zodewszysildem v 
■podziękuję pos. Brownsfordowi za dotychczasowi; 
marszałkowanie ze starszeństwa. Dziękuję rów
nież tym parom posłom, którzy uzna!' mnie za go
dnego traktowania urzędu Marszałka Sejm u..

Zaznaczam przytem z całą otwarto-, 
ścią i  naciskiem, że nie będę się uważa i
tylko za męża zaufania, większości lecz i
za marszałka całego Sejmu. Gdybym tego nie o- 
siągnął, uważałbym za konieczne złożyć swój u-, 
rząd w lepsze ręce. Obejmując urząd marszałka 
zdaję sobie w całej pełni sprawę z tego, że pełnie 
nietylko zaszczyt, . lecz i ciężki obowiązek zw ła-, 
szcza, że przyjdzie mi spe?nić go po tak doświad
czonym i wytrawnym mężu, jakim był marszałek 
Sejmu ustaw. 1'rąmpczyński (brawa i oklaski na 
prawicy, sprzeciw na lewicy). Młode nasze życie 
parlamentarne w  odrodzonej Polsce nie doprowa
dziło jeszcze do wytworzenia praktyki i form, 
współżyć a na terenie sejmowym. Większe i istot- 
uicjsze niebezpieczeństwo, niż. brak utartych form
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ktanpwi wewnętrzne rozbicie -partyjne, które u- 
•oiemożliwia celową pracę w całymi ..Sejmie. To 
też sąaz.ę, żc n&kależnie od osobistych tendencji, i 

••sympatii'/ obow iązkiem moim jako marszałka fl r̂ 
dzic- dokv2j'c'--.vsż'4!k'r!i ;cuipć, aby• nie przeoc-ui- 
jąe istotny^'! programowych • różnie, szukać zbli
żenia między st onriciwatrii. Sięiuiy wubec za
dań które w spóipra^ .będą wymagały. Nie jest 

•ttroją rzeczą kreślić połażenia, w jakiem się z-naj-, 
dujemy. Powiem lyiko to, co mówi dziś KażdV o- 
by wy t e! < w pa ń stw i e

Musimy ratować skarb i uporządkować fw ^ se . 
Domaga się tę^o kra i cały. i ma zwrócone na nas 
oczy, dziś ? dCfcąJpwaniem. a nikt z nas nie pra
gnie. żeby jutro z zawodem.

Pierwszym krokiem- -do tego będfflte-. uchwa
lenie na czas by dżetu. Wielkiem. zadaniem,- które 
-stoi przed Sejmem, jest uporządkowanie naszego 
ustawodawstwa. Od roku przeszło mamy konsty
tucję, a równocześnie szereg ustaw niezgudnych 
z konstytucją. Stan ten musi być jak najprędzej 
usunięty.

Marszałek:, oznajmił, że na życzenie stronnictw 
wybór 'wicemarszałków i sekretarzy odbędzie się 
na następnem. posiedzeniu.

' ■ •
W SENACIE.

Piątkowe posiedzenie Senatu otworzył tym
czasowy przewodniczący Limanowski o gocte. 11 
min. 30.

Przystąpiono do ł. punktu porządku dzienne
go, tj. składania ślubować przez tych senatorów, 
którzy nie dopełnili tego dotychczas, skutkieim 
braku listów uwierzytelniających.

Ślubowanie odbyło się bez incydentu. Sena
torowie ukraińscy dokonali ślubowania po polsku.

Po stwierdzeniu przez Limanowskiego źe 
wszyscy senałtorówie złożyli Ślubowane, przy
stąpiono do IK punktu porządku dziennego, tj. 
wyboru prezydenta Sera tu. Sekretarz Bielawski 
odczytał artykuj 7 tymczasowego regulaminu o 
sposobie dokonywania wyborów. Drugi sekretarz 
sWoźnicki 'odczytywał z listy nazwiska senatorów, 
którzy podchodzili i składali,koleina, swe_ głosy 
do urpy. W/bor o d b y w a ; a

Po bkończentd głosowania IppTor-jSpłSnowir 
ski zarządził przerwę, celem obliczenia głosów. 
Kartek oddano 106. W  tem ważnych 97, czystych 
9. Na Trąm pcryóskieyp. padło głosów 56, na 
Praussa 40, na Limanowskiego 1.

Wybrany Marszałkiem Senatu TrąuipczyńskL
Po ogłoszeniu wyr?..ku senator Limanowski 

Zwrócił się do senatora Trątnpczyńskiego z za
pytaniem, cs,y przyjmuje wybór, na co ten odpo-, 
wiedział twierdząco. Zająwszy natychmiast w

KAZIMIERZ KRO u LYSKI.

Z tamtego świata.
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)
— Pan n!e wie, co znaczy błyszczący guzik? 

Przecie całe miasto nazywa tak g e n e ra ł. Czytał 
pan zapewne Kasprowicza: „Żołnierze kióla je 
gomości m ają guziki ołyrzcząceY W  tem jest 
myśl, a ludzie sądzili, że wielki syn ziemi W ielko- 
polskiej ztozikował. Pan generał Zaleski więcej 
dba o jeden carski guzik, niż o wszystkich Pola
ków. Nagadałam mu też za wczorajszy nietakt 
względem pana. Kręcił się jak chrabąszcz nabity 
na szpilkę. Ja  iednak nie poprzestanę na tem, 
znajd:: e się jeszcze sposobność wytknięcia mu 
jego zbytniej troskliwości /o... *ron cąrsk'. Na 
■ wojnie się szable kruszą i odlatują guziki, choćby 
:.byly pozłacane i błyszczące. No, ale cóż to się 
stało, że pan był łaskaw odwiedzić nutie na
reszcie?

— Prośba, pani hrabino.
— Prośba? — powtórzyła, zryw ając się 

t  krzesła. — A to znakomicie, wybornie... Prze
cie nie myliłam się...

— Czemu, pani...
— Chcesz pytać, co mi sie stało, że się tak 

Cteszę... Mam powód. Jesteś pan uratowany z tą 
chwilą, kiedy troćesz mieć prośbę, to znaczy 
więc, że zaczyna pan myśteć, ruszać się, żyć, a 
mo!m zamiarem jest — zbudzić pana do pracy, 
do czynu, do życia.

v — Pani wio przecież, śe  p u cu ję . ....

myśl - regulaminu - 'io m l' iniPśzIdko^śla. pan 
■W-ojckcłi Trą-mpczynski w ygłosił następujące 
praemówienie:•" Dziękuję• za' łam anie itó oR&j 
zanc, którego będę się s ta r a ł7 stać godnym. Jed
nakże 4-ldtnie •d<‘świadcżeni;i mego marsza! ko wy- 
nia w Sejmie 'zmuszają umie do pewnego ta  strze
żenia. Pr/ewłHhuezący Izby parlamentarnej wedle 
mego zrozumlvr.ia v c « !t  niema obowiązku być 
apolitycznym Nie traci ©r. prawa do rozróżniania 
dobrego i złego, ma tylko jeden obowiązek: winien 
w zakresie swego urzędową nia być bezstronnym. 
Nie -mogę pominąć sposobności vvyrażenia hołdu 
tomu weteranowi walk o woiność narodu, z które
go reki laskę' odbieram, imię 'jego-je;st znane w b- 
stafnim zakątku Polski nie zc względu na przyna- 

.!eżr.c-śó oo franci partji, aie właśnie ze względu na 
to, że przez ..ale swe życie był Polakiem, a potem 
dopiero soeii!i.stą, • że /zawsze, więcej Kochał;. Pol
skę roi. swe zasady (oklaski). Pod tym względem 
winicc on służyć za .wzór wszystkim ozłorikońi 
Senatu. W yd any na mocy wyborów przez całą 
starszą cześć pofeczeńs!\va Senat, może swą w e

wnętrzną powagą ' i kwalifikacjami £wych człon
ków -zająć tak wybitne stanowisko*- pędzie saę 
musiał i nim liczyć i Sejm i rząd. A możliwe-to 
będzie tylke wtedy, jeżeli czh mkowie Senatu będą 
się poczuwali do obowiązku ciągłej poważnej pra
cy. O tę współpracę panów senatorów upraszam 
(oklaski).

Następnie oświadczył Marszalek, . że u?, 
syczenie, wyrażone z kilku stron, sprawa wyboru 
reszty prezydium ma być odroczona do jutra, ...

*
„Gazeta W arszawska" komentując wybór 

Trąmpczyńskiego p,:sze: Z liczby głosów, Które
padły podczas Wyborów wynika, że obok 46 gło
sów senatorów z obozu prawicowego na kandy- 
.padty podczas wyborów wynika, że obok 48 h o 
dowców. Kilku senatorów Piasta wstrzymało się 
od glosowania. Jeden głos oświadczy? ,się za 
Prausśem. Lecz faktem: jest, że P . S. L. u e  wvsur 
nęto własnego kandydata 5 że kardydatura 
Trąmnczynskiego zwyciężyła przy pomocy gło
sów P. S. iL. w piei wszem głosow aniu.,

Z  S e lm y  i' S e n a t u .
Z SEJMU 1 SENATU.

Na wczorajsze nj posiedzeniu Sejmu po wybo- 
rze Marszałka przystąpiono do wniosku nagłego 
•pos. BarUckiogo - i tow. c  uwolnienie uwięzionych 
posłów Królikowskiego i Luclriewicza.

Wniosek motywował pos. Liebermarn (PPS-.) 
uzupełniając go wezwaniem Rządu, aby zawiesił 
postępowanie przeciw tym posłom i zarządzd, by 
odzyskali oni wolność.

. Następnie Minister sprawiedliwości Marków-, 
skii oświadczył się za nrgtością zc względu na to, 
że .wniosek zawiera zagadnienie zasadnicze, które 
musi być rozstrzygnięte przez W ysoką Izbę.

Nagłość przyjęto jednomyślnie, a N wnfipsek 
przekazano komLy regulaminowej,- która ma go 
załątwić w. ciągu trzech dni ud obwili ukonstytuo
wana się.

DO tefże komisji odesłano dwa inne wnioski 
w rej nraterj:: nos-. L ańouckteg-u i Wasyńczu k u.

Wpłynęła jeszcze jedną :uterpć1«c)a *$%s!a 
Labend/ w sprawie przedłużenia g o $ ą o  |$§£y w 
warsztat*eh kolejowych- i posła llion a w sprawie 
popteramia przez władze J wykroczeń antysetrti-, 
kich polskiej młod2r-eży akademickiej.

Dalej zgłoszono dwa vm:oski nagłe: posła
Gdyfca w rprawie ustawicznie wzmagającej s;ę 
drożyzny i Z. L. N. o zawieszenie krzyża w sali 
sejmowej.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne po- 
sledzente odbędzie się w/ sobotę ? bin. ó godiz. 13.

— Nic zaprzeczam, ale to jeszcze zamało. 
Zap>sywać prosizki i pigułki lada felczer potrafi i 
jakkolwiek troska o zdrowie tysięcy tułaczy jest 
rzeczą ważną — ud pana należy wymagać czegoś 
wdęcej. Chłopiec, który wykopał miecz na kurha
nie i szedł przez życie jak bohater...

— Pani hrabino... Foco rozgrzebywać pooio-
ły...

— Otóż to: poco. Pan musi wyzbyć się tego 
„poco’’, musi otrząść się z apatii i wejść w nowy 
okres twórczy — .musi pan podjąć pracę na -nowo 
całą potęgą umysłu. Ja wiem, panie Jerzy — 
śmierć tak ukochanej iisicty, potem okropność 
wojny, wreszcie n ewo-la — wszystko to mogło 
zgruchotać, zmiażdżyć jednostkę, ale nie jedrost- 
kp tej miary, ćo pan! Po- panu St/odZiewam się 
bareteo wiele, zwłaszcza teraz,-kiedy powinniśmy 
wytężyć całą energję w celu uratowana wygnań
czych nas. A. tu . się da. irobić ogromnie dużo. 
Czy pan wie, diac-tego ja. tyle nabębniłani o panu 
przed gu be rn atorem ?

— Istotnie, byłem zdziwiony i do dziś jeszcze 
nie pojmuję.,.

— Niech pan pamięta, że Moskalem trzeba 
przed-ewszystkiem imponować, mniejsza o to czem, 
nauką, stosunkami i tam dalej, byle tylko ii Tpono- 
wać i ręczę, że za błyszczące świecidełka można 
od nich uzyskać czyste złoto, jak to .praktykował 
Kolumb w Ameryce. Jestem pewna, zc gdyby pa
rtu groziło cokolwiek, albo mnie — wówczas sa
mo danie do zrozumienia, że pan ma w ręku 
śmiertelną broń — bakcyle jżumy. wystaiczyłoby 
do daleko idących względów.

— I o  iednak meiatycauą hrabino.

Na porządku dziennym wybór- reszty członków
prezydium i komisji sejmowych.

W  Senacie po wyborze Marszałka se
kretarz Woźnicki odczytał telegram Sejmu ślą
skiego.

Senator dr. Julian Nowak zgłosił w npser 
nagły o wybór komisji regulaminowej, tymcz re
gulaminu i o arzekazcr.ie jei projektu reguła™'1111 
definitywnego, dołączonego do wniosku. Nagłość 
uchwalono, potzem marszałek ośwladćzyl, ze jak 
dotąd w byłym Sejmie załatwianie techniczne tej 
sprawy pozostawiało się kancelarii. Rzeczą stron
nictw będzie zgłaszać się w kanćelarji w .sprawie 
udziału w tej komisji.

Na żądanie senatora Buzka posiedzenie kor 
misji regulaminowej wyznaczono na wtorek.

Następne, posiedzenie Senatu odbędzie, się 
dziś - o godz. 11. przedpołudniem: -Na porządku 
dziennym wybór reszty prezydium Senątu. -- - •••;

Hepslracjo i shmplosi-ó
dłs:s p^ćM |nc(>t F.k

i Iłiępp.
Prezfis Izby skarbcwcj we Lwoine kr mun.i uŃ 

Komisja ęds-ktłdpw.-ó w Paryżu poleciła raz jiszcie
i-«patrxć sr-ta-„ę aa-eiesirł waiiia i os:etrr! 'v  r.ią

— Owiszem, jeśli uśwtiięca cel... Zagadałam 
(się jedinak. Co to za prośba, której zawdzięczam 
■tak miłe dla mnie udwiedziniy?

—- Idzie o pewnego w-ęźnia. Podobno pąijl. 
ma różne ctrog:...

Opowiedziałem jej dokładnie o chorobie Zie- : 
lińslri-ej i uwiezionym mężu. Była bardzo przeję
ta, niema! zdenerwowana.

— Pan dopiero teraz o tem mówi? — odez
wała się, gdy skończyłem. — Trzeba było zaraz .; 
Tu każda ch wiła droga. Moskale nie są ty lk* 
w je dnem leniwi-: w wieszaniu udzi. Ntech pan 
przejdzie do salonu, ubiorę się i potedziemy do 
„tiurmy” .

Byłem nie tyle olśniony, ile zdumiony bo- 
gactwam i przepyohem mebli i wogóle urządzenia: 
Artyki i to prawie wszystkie stylowe, były tak 
rozstawione, że pokoje wyglądały raczei na jakieś 
l âfe wystawowe. Olb^ym ie lustra, stare gobe
liny wschodnie, obrazy, bronzy, marmury, kan
delabry srebrne, nawet trofea rycerske i myśliw
skie — doprawdy nie mogłem sobte zdać sprawy 
gdzie jestem j co addze.

— Panie Jerzy, jedziemy — zawołała hrab
ina przez otwarte drzwi. — No, cóż tam nana 
przygwoździło? Podobaia się panu te skarby? 
Wierzę, ale innym razem pan obejrzy,

Wsiedliśmy dc sanek.

(Ciąg dalszy nastąpi) \
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ty ułów długu przedwojennego Au t „1 i Węgier, to 
pozwala obywatelom pohk m uzupełnić traki f<5| 

ItnJn?, wzglęinie napraw ć <ac« zaniedbania w rr- 
jjestracji poprzcdn ej. Rewtz ę przzp owadzi izb.; 
ska bowa we Lwów e dii całego obszaru Rzeczy* 
i ospuSitt j  P.iskLj. K okoiwłek miałby jakie br.fei 

/l b uniedbanta do uzupełnienia, powinien nadesłać 
bezwloczjiie posiadane, wzglęinie piflch wydane u 
••siebie tytułv d a sów jik  renty, o tł g3cj-, Izbie skai- 
rowej we Lwowie, dt łiczająs znaczki na
k :z'. rebcmcn 'cwanego zwro.u v yałaaych papie- 
ów wsrościowycii. W ra/*e braku ooligaci można 

.BkSsy? ć n istęru j ce cer yfikaty, aiku‘-z‘ płetnicce 
!os odseiH1, lut> ksią-kl rentowe. Prry ty t .łach za* 
■•')V o y. h na!eiv stwierd. ć starania o amort 'ztcję 
•z*-uś»y. O ile li?z'e o t/ten c lej M4tlopol<iu i Siąskr 
C esz\ński:go, 1 ęJą mogli iuttre&eftrt zasięgnąć przeć 

.wysłaniem pap erów szczegółowych ł. formacji w D;* 
'-esejach okręgów • skcjbovyeh, Ijspektorztach skar
bowy b, przedewsrystkiem A"ś w Kasach ska bo- 
wyebj co pozwoli im u L u  ć wysyłek zbędnych.

Tytuły di.rgórs które .wejdą do Izby skarbo
wej ..po 'dniu. 9. grudnia 19.*.2 bezwarunkowo :ozps*  
t  ywane nie Lę ą.

łnteresanc lwowscy fcędą mogli safatwić spra
wę osobiście w Prrzydjum I by skarbowej lwowskie, 

.(d-Menbic 'między goiKtoą ,4 a 6  popołudniu.

M iiels organizacja to slz p p  
iepłilzleiczpl.

Z dniem 1 s yrznia 1 9 - 1  wsizh  w życie no
wa ogólnopolska ustawo o spółdzielniach z d . s * 2 3  
paż. ziernika 1 9 2 0 ,  która zawiera zasadnicze smiam  
w stosunku do odnośnych ust. w obowiązujących v 
bvTy.ii zabora h i w.dle któiej zor^ar.izowi-ne być 
muszą wsrysikię spóidzie nie (koop^raywy), a te 
zarówno kredyt; w ,  jak i spożywcę, wy twórcze, 
ii' g !z n we i t. p., t a  fźłym obszar e :icm boł- 
sklcit. tl .iawa ta uważa 'za spóld i tn ie  wszelkie 
X zeszema nłeogranic.cnej li z y oiób o zmieunyu 
topltklc i skiidzie osób, m ijące na e.Tu podnieś e- 
iie  /arob ;u lub gospodarstwa członków przez pr»> 
wad.-enU. w polnego przedsiębiorstwa.

Ac.yk 1 1 1 7  agjże u s :a * y  postanawia, że wsze!- 
iis  ta i ;  zrzeszenia. Istniejące prawi ic przed wej- 
ścTera vi Zycie tej ustawy na'podstaw ie dotychczas- 
obowiązujących ustaw (w Mefepoiste aa podstawie 
ustawy o stowarzysz piach zarobbcwych 5 gospe- 
dirczych z /.  1 8 7  i 3 o aa jakiekolwiek inijij pod

stawie, mają statuty swe uzgodnić z przepisami te 
•Ułt-wy w c Tągtt dwóch lat od da y wejścia j . j  w 
życie i zgłosić je do zarcj.psiiewr.jia w ew ł śćiwym 
sądzie. Od chwili zarejestrować!* dziale 1 .ość ty i. 
o owarzysześ podlega wyłącznic przepisom nowej 
usigwy.

•O i i i  w ięc stowarzyszenia spółdzielcze nic 
in rgodn'ą swych ,s 'atutów % przepisami nowej ust - 
wy a i  d i  3 1  gro m is b. r., z którym to dniem tr..-- 
•no; obowiązująca cu?trjacka ustawa o stowarzyszę-' 
tiiach zarobkowych i goi podaic/ych, nie będą c a .  
»raw c!.• Siniały j h e Jf  o im ż> <e m  ro m  ązas* e.

Z  k r a j u
(Na drodze do powrotu ładu j bezpieczeństwa.)

żółkiew dnu 29. listopada 1922.

Dzręki trafnemu zarządzeniu Powiat. Komen
dy P . P . w 2#łkwi'udafp się w tych dniach przy- 
chwyci-ć oddejwwa poszukiwanych bandytów' i 
przywrócić Jad w powiecie. Od 3 lat sial po-, 

..strach w naszej okofccy dezerter i herszt bandy 
zw. ..Lis“, 25 letni Sabatowicz z Kupiczwoli. 
Wszelkie obław-y okazywały się bezowocne,mi, co 

atoli P . P . nie zrażało, lecz owszem dodało jej 
tem większego boaźca do dalszycły wysiłków: Po 
skrupulatnem wyśledzeniu miejsc, w  których ban
dyta się ukrywał, rzuciła Pcw . Kom. P . p . cały 
swój aparat na ten cdciinek. Z narażeniem życia 
weszli w nocy 26. hm. • 2 policjanci Dietchen, 
Sadowski i komendant posterunku Batiatycze Bo- 
rodojkiewicz w  przebraniu cyw. do gospodarza 
Piotra Korowca pod Batiatyczami", gdzie odbywa
ło s‘ę wesele i gdzie wśród gości zraidow-ai się 
tak dawno poszukiwany 5abatowicz, tańczący z 
karabinem na ramieniu. Ody policja odsłoniła 
maskę, bandyta, zoczywszy się osaczonym, sta
wił rozpaczliwy opór, odda! z rewolweru strzał 

■ W stronę, policjantów^, kopną? Sadowskiego tak 
że śaa %a,.  a  Diesuie^a s u a ił  wyję

tym z cholewy sztyletem. Dopiero po trzech 
kwadransach iiadikKLkiiali wysU^ówr został S a - 
tratowicz ubezwładnionym. Oprócz „manlichera" 
posiadał bandyta przy sobie rewolwer, brownng 
i sztylet z napisem „Lis“. Policjanci pracowali z 
niezwyKłą brawurą, której też trzeba było wobec 
zaciętego oporu bandyty i opieki jakiej starali sic 
użyczyć mu pocfochocerii goście weselni. Bandyta, 
ścigany listami gończymi Sądów cywilnych i  woj
skowych za popełneuie 14 zbrodni, opowiadał 
cynicznie, że był hersztem bandy „Lis“, ;ja>s|a«ai 
7 kryjówek w lesie, żył z upolowanej zwierzy-, 
ny i że żadnej krwawej zbrodni nie popełnił, z 
wyjątkiem jednego wjTładku: przebił bandytę.,
który odważył się( przekroczyć jego teren działa
nia. Następnego dnia o godz. 14 sprowadzono S a . 
batowteza do Żółkwi, skąd okutego i fcójfj silna 
eskortą odstawiono natychmiast do Lwowa, gdzjdl 
stanie -przed sądem doraźnym.

Dnia 24. bm. urządził znów- komendiint po
ster. Turynka przód. Święcicki z pomyślnym 
skutkiem zasadzkę na ukrywającego się w  ieko 
turynieckitn bandytę Hrycia Kafkę, 22 lat liczą
cego z Turynki. Przy aresztowanym • znałez ono 
rewolwer, latarkę elektryczną z 2 tuzinami ba
terii elektr., skrwawiopy płaszcz rosyjski z kap
turem. Bandycie udowodniono napad rabunkowy 
dokonamy na pewnym gospodarzu w Rudzie tu- 
rynieckej, którego podstępnie z domu wywabi! 
i obrabował, a nie poprzestając na tern. zranił je-, 
go córkę wystrzałem w łopatkę. Strzał skiero
wany w stronę żony owego włościanina' chybił. 
Ponadto istnieją poszlakr, jakoby i on b r S  udział 
w nocy z 11. na 12. btn. w morderstwie rabun
kowym dokesi&BRri na osobie Jakóba Munzcra z 
W eryn ad Bojanicc. Śledztw-o w toku.
* Dnia 16. 'hm. uda?o się komend, posterunku 

Zółtaftce przód. Ibowi-czowł schwycić całą ban
dę złożoną z 7 osób, grasującą, wzdłuż knji ko
lejowej Kamionką.—Lwów. W obec udowodnio- 
'iiyoh im napadów' zostaną i oni wyda-ai sa-diowi 
doraźnemu, F,, H.

skie opłaty tacyfowe powinny zachęcać wszyst
kich ubezpieczanych do podwyższania wartości 
swych .budowli do rzeczywistych gra;:t'c oszaco
wania -doby bieżącej. Od dnia 1. października rb. 
Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych uregu
lowała ceny szacunkowe na 3250 .typ. za ru bli 
przedwojennego, nientuej jednak pa życzeń'e in
teresowanych ohęfttiie udaieja dalszych jeszcze 
podwT/żek oszacowania aż do współczesnej rówmi 
rubia złotego.

K R O N IK A .

W  odpowiedzi na mtmorjał Bon ar Lawa, do
tyczący spotkania się prezydentów ministrów 
Angli;, Francji, Belgii i W,'och w Londynie dnia 
9. i 10. grudnia b. r., doniósł Poincare, iż zga
dza się na termin spotkania.

„Petit P arisen “ podaje w sprawie obrad lon
dyńskich, i e  na konferencji tej będzie w pierw-, 
szej l|ęji' rozpatrywana sprawa mo-ratorjum dla 
Nij&ifiiec, o c o ' Nflptcy prosiły notą z dnia 32. 
lipca, a obecnie prosiły ponownie notą z dnia 
14. listopada. Poza'tern w' Londynie ma być roz
patrywaną kwestja, czy na konferencji bruksel- 
sL ej należy zająć się ustaleniem całego długu 
niemieckiego i czy nie byłoby w/skazanem zba
dać kwestję długów między,koalicyjnych. W resz
cie w  Londynie ma być rozpatrywana spra'wa 
środków przymusowych przeciw Ntomcom na 
wypadek, gdyby nie wypełniły swoich zobowią
zań.

Zabezpieczenie budowli.
Skutkiem trwającej dewaluacji, a pizeto 'wzro

stu cen materiałów budowlanych i robocizny wła* 
ściciele nSeruchonwsci po wsiach, miastach i mia
steczkach powinni w interesie zarówno własnym, 
iakoteż publicznym zgłaszać wnioski o podwyż- 
ęienie sum szacunkowych ich budowli. .

■ Art. 2 Ustawy Sejmowej o Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych głosi, iż „każdy ubez
pieczający się od ognia, podlegający przymusowi 
ubezpieczenia ma prawo wymagać ubezpieczenia 
w całkowitej sumie oszacowania’", 3 przeto obo
wiązkiem każdego jest dbać o stałe poe wyższa nie 
dotychczasowych stim ubezpieczenia. Polska D y
rekcja Ubezpieczeń Wzajemnych, jako „instytu
cja samorządowa, oparta na zasadach wzajemno
ści i mająca na celii dobro publiczne, nie zaś 0- 
siąganie zysków” (Aft. I Ustawy) bez najmn ej- 
szych przeszkód udzfela w Interesie ogłóno-spo- 
łec&nym takich pocryyższeń, odpowiednie zaś 
wnioski i zgłoszenia przyjmują gminy, taksatorry 

Udd&ały Barozo unatórk»wai« kmgfy j

Jfałenźarz hiedzisła, 3 gtttdnte, Rz.-lsat.; 
Ad ventu- — Gr.-kdU: 26 io  Sosz. *— Sławiań- 

W .ślm irz .
PoaLd 4 giadala. f i  -kat.: Bariery. —  

katu \Łew:-!.:i'. Bifa. — SI*¥ią-.wf; Lute.i.Łfa,

—  Nieprawdziwe pcgloskf, W  ; oinSUde Rady 
tyihietrów »Oiwatar,a jes: ^buccie foityk a  *Uspor» 
owa ftząćKL Według „Pr.egDću Wierzora^go* fo -  
;ł iski o zamiefz i:yni eksporcie więk**.] dości zboża, 
raz lanych artykułów sjożywczy- h zsgranicę, są

dziwę. Sprawa wywozu będzie zae.ydowana  
;>ńjp pszyszły R;«;d.

~  ^osi dzsnie k«m !tetb  budowy pomnika  
fili. fUitopni.&kirj odbędzie się w nieitie ę d .ia 3 
b. >n. w s ł K-»syi)a ij-Koła ii*.*art. u gadz. łU ‘vC 
przsdpcłud icm

—  Słuszne zarządzenie . Dcfąeęzy uam o słu- 
zrem z « r ,ąd en u wvda <.-!« .nrzez ?£>'z*d lioiejowy, 

•^oniewii w ostjtni.h czararh vyd^rzi,j4 Uę wy- 
•łaóki, źe k B„ukiorzy nie zwalając 1 a siaoow'sfc» 
p ołożne podróż; ych, v.ska ują m miejEta w p::««

di a ach, zajętych p zez iu .iz , którzy ery to z t o -  
w du dtoichy . czy to z innv:ii p ,w ażn ych  przy- 
:zyn (n. o. b o I u, niechlujstwa i t. p.)  są p 7y‘ ;a  
la ' towarry-lfó^ podióły, p a le J ia  óyjelicja kole-.

o.*,a swym podwlaćnytn orgacon? pcuczyć kondu- 
ki< rew, by —- o iłe na to pozwalają mićiŁes w. 
tpelągu ~ *  odpowiednio poronnieszcłali podiOżi y :  i 

nie dawali tymże powedn do żalenia się aa nie
właściwe obssdz n’e^rżeclzl łów.

—■ Wis tór św. i- ikola'?, święto dziatwy, na 
P ó i t  cna ot ze uie już od wic.u tygodui, rojąc o  
zabawie i pfd ikach, urządza Krsyno i Kolo liter, 
we wtorek, 5  b. m. P*2yg-trjwania w j e ’nym toku,
1 bierze w nich udział g oao pań i panów. Z b wa 
dia m!otł: zych dzieci rozpocznie się o godz. 6  wk»  
i  cremf^dia starszych z cd.rżeniem godz. 9 .  Lista 
wyłożona w sekretariacie.

— Tsohnickis rózgi & # .  M ikiłaja J Technik 
"wowski nie om ja śadcej sposobne ścf, któ a m ie 
i  1 żvć ko 1 lec ro7poczsiego przezeń dz ełi  Budowy 
li. Bo .Tin Techników na wzgórzu Kade .kietii.

O:o w dni fi h 4  1 5  grudnia sprzedawać będę 
»*t Tecl.n cy ió 'gł św. A  k- łaja tta p! tłalici im. 

(skwer obok sklepu p. StaTia) W uiuyśii i- na tea 
cei wznieś orytn  tzmźe k esktj.

Każdy koma U ty na sercu tas bezdamnej 
młodtfeży tecbnickiej pójdzie i i upi rózgi tylko w- 

i sku techniekim, gdzie nabędzie je taniej u iż g d re -  
rdz ej a przyton przyczyni się do zasśiesiia fas cl. -  
;zówr KomitcH Budowy II Domu Śeckaików.

—  0 -k o j  s r i e  słowiańskiej świątyni .R e ira * .  
Jak wiadomo, „Retra* byłi rui as! n>stA cą jednego 
z najiizitiniejszycłt pokoleń słowl ńsśkb, rw anych• 
V i:kamł lub Lutykam?, ł.tó<zy mieśzkaii wzdłuż rzeki 
’eny 1 Odry. Fe ra s|yn&is 2 bogactw, oraz . e ś.vią- 
yti bałwochwalczych. Obecnie pisma d< norzą, że 

fi of. Scha^hardt w Be:*'n t  odkos f w gńize z a m -’ 
.kowej w Mecklesbarg - S .  eiśtz pod Feldberg ftmda-  
men ty starożytnej s?owiiń3kie» świątyni HR tra“, •

■ady ogromnych budowli drewnizt yci:,, trzy o r r o - '  
inne bramy I t. p. Retra została zrhs;czona ogniem 

miscretn przez Germanów w r H 6 6  pod komen
dą Barkhsrda z Haibzrst d*u. Przy wykopsliskach 
znaieziono też s ady pięknej siowl. dikicj cerami.  
i-; śiadami tej .śwlątyol s :uka; o już od wieku 16  

Prace około tych wykopalish fcędą djfrj prowadźc
ie. “ ref. Schuchardt wykopał «? icń u zeszłym na 

Rugi; w ArconU "takii pi ady wieiktej st! .wiaisbtej • 
świą'yni

■+- S>ina r s c z a  c a  ła ło ź i  ia Soitrtu. W d n n
21 maj 1 1 9 2 3  przypada setna oczi.ica założenia 
Sopotu, j ko miejscowości kuracyjuri. Z tej rccji 
dLędze się obchód tylko w skr '"  ' ii 'cb

1 w ęc przed połudkiem u -ccry  ‘ .
atusza; po - o  •» n’ i ogó'ne n. - c * ' " ; . ' . -  
cm i piz«Róv.l?n.-zr-i w oiredzi? k syz,;-;  izcv
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rem przedstawianie w t;atrze miejskim sztuki, spe' 
calnie napisanej ;:a tę uroczystość, a przedstawia
ją ej założenie aopotu, jrgo rozwój i t. 4 .  Z?nie- 
cisano historycznego pochodu, k:óry się miał o - 
być z tej okazji, lecz jeJ&ak zaiząd „asy na ma na
dzieję połączyć iei p. nód z pochodem sportowym  
w śrcdiu  sezonu. Zamierzone jesi także wydań.e 
specjalnego med.iu jubileuszowego, a do wykona
nia projektu tc jo ż  zaproszony zo-ta! prof. v>:i Go- 
sen z Akadem; sztuk pięknych g  Wrocławiu.

— Ukraiński Uaiw eraytai w Pracze, Dnia
21 z. m. w Pradze otwarto w ymnchu U ńw. c  e- 
skiego po raz ;ui drugi w-.lay Uniwersytet ukraiń
ski, kió "go rekto em jest obscnie prof. Dnistij ti- 
sltij. Obecni byli : rektor czeski fioraczeb, zastępcy 
rządu czeskiego, delegat czeskiego ministra spraw 
zagranicznych, sokolstwa czeskiego ś t- d. Prorektor 
Kolessa złożył sprawo d «nie za rok 1 9 2 2 .  Wolny 
ten Uniwersytet przeniesiono z Wiednia oo Pragi. 
Wykładało w nim 2 0  profesorów i docentów, zfo- 

lionych przeważnie z dziennikarzy i adwokatów o- 
'kralńskich. Słuchacze uczęszczają równocześnie ca 
■wykłady Uniwersytetu czeskiego lub niemieckiego 
I Statystyka wyka,-u;e okuło 5 0 0  słuchaczy, podio- 
idząeyth przeważnie z Małopolski Wschodniej, w tem  
'żydów 22, Rząd ę;e.-i;i udziela su^wenćy] wgóicrr 
' K 6 0  ukraińsKtm s ude-stom w Pr adze i dlatego 
: tyi o mogą on: przebywać w-Pradze. Rektor Dni* 
Isirjańskij wygłosił odczyt p. s.: .Nowe państwo*. 
Czesi otaczają ten polityc o Uniwersytet sp:walną  
opieką, istnieć też oa maże tylko dzięki wiel

kim zasiłkom przez rząd c z ’sk stale płaconym.
 ̂ — ■ Pogram w Mohylewie. Do dzienniKów w

■Rydze donoszą, że w drugiej połowie listopada w 
H Mohyiowie miai miejsce pogrom żvdów, w którym 

uczestniczyli również żołnierze sowieccy.
• 0--J—  ■

— Z Towarzystwa Sziernikarzy Polskich.
Posiedzenie wydziału Tow. Dziennikarzy odbędzie 
się w joniedzfalek 4  mim. o goaz. 5 popołudniu 

,w lokalu Kasyna i Koła l i t—art-
— Staraniem Uniwersytetu Ludowego im. A. 

Mickiewiczu <,d“ ”d/ie się w kinie „Mirysłenk?" v, 
niedzielę, 3  b. m., o 1 ?  południe przedstawienie; 
kłncmetJg aficzne. Wyświetlony będzie l O - a k t  wy 
dramat p. t.: „Rzeź Ormian1".

1 Prelebc.ę do obrała wygłosi inż- Libański. &: - 
leiy po 5 0 0  Mit. bez względu na mieisee, do aai,y- 
fcia w księgarni I udowei, ul. Szajnochy ?

— Związek inwalidów uojennych Rzeczypo
spolite! Polskiej (kslo Lwów) urządza d. 3  b. ;n. o 
goaz. 1 0  rano w sali Tow. pedagogicznego we Lwo
wie, ul. Zimorow cza 17 publiczne zgromadzane  
zwyczajnych i nadzwyczajnych członków Związku, 
oraz tej Publiczności, k*6rej dobro nieszczęśliwych 
cfi .r  wojennych rzeczywiście leży na serca. Na zgio* 
madzenlu omawiane będą ważne sprawy dotyczące 
inwalidów, wdów i sierót wojennych, oraz ich l-i- 
dżin, zamieszkujących Lwów, jakoteż i cały obsz/:  

'Województwa lwowskiego.

— K ncert julułeu za ’rr  nEcha“ z /i
35-letni;go istnienia < doęlLs s ę unia 5 ”r;

r. w sali Tow. muzyczn.g • ■ uprzejmym wspó- 
ud/iałem dyr. M, So tysa czlo1 ki załorydlb i R. 
Cyganika. Na końce ue wykonane zostaną utwc: 
onkut&owe z r. 1922 pod kierownictwem d . 
i ua R cgla.

Wspólna próba orzedkon.e towa z utworu fi 
■ U iheimcra odbędzie się dnia 4 bJ ui. o godzinie 
. wiecz. w lokalu „Eciia*.

ftotatkś hteraCiCO-artyst/cznŁ
Ri.w-tjirf Taaitfi Ulejskisjsk

Początek piztastnwled o  ywla. 7  wleciwein.

Dziś, w sobotę popołudniu ,,Dzł3dy“; — wie
czorem „Dzieci ziemi", sztuka w 3 aktach Rittsic- 
ra (premiera). —  Jutro, w niedzielę popołudniu 
,,Gobelin‘‘; — wieczorem „Opowieści tiolfmanne“. — 
W pouLdziałek „Dzieci ziemi*, sztuka w 3 akiach 
Rlttaeia.

Repertuar Taatni Kowaśa1.

Dziś, w sobotę „Japonka*, operetka. —  Jutro, 
rv niedziele popołudnia „Bajadera*; —  wieczorem 
,J>ponkg“. — W poniedziałek i w orek „Japonka"

Repertuar Taslru Małag* Jul. Gródtecki 2).

Ozłś. w sobotę, jutro, w niedzielę, pocleuzi- 
,7e!t i wtorek ,,5ublokatorka“, krotochwila w 2
jaktach.

Repertuar „Młodej Scenki14, Szkoły dramaty
cznej, ul. Cnjrąźczyzny 7.

Dziś, w sobotę i w niedzielę .Przechodzień*, 
sztuka w 3 aktach Bogdana Ka erwy.

—  iw ią iek  artystek polskich we Lwo -^e u 
rtąd/a Gwiazdkową wystawę szkiców, która o£wv t 
będ* -s cd 3 grnSśAt b. r. prz. -latu -

*, 1. p.,, co dnia od god<. i0 ! ci peludu. 
•jsjp '■ ,:>ft-oł.

W.eczór autorski Józefa 
Mirskiego.

(mg) Sylwetkę głębokiego poeły-Hryka, któ
ry ma serce i w serce pat , eć umie —  odsło
ni! nam czwartkowy w ieciór Związku iiterrt w 
polskich Cząstka twórczości Józefa M rskiego, 
jaką p.rzedstawiotto nam on gdaj w rczni&itfcj 
interpretacji, dała słuchaczom poznać praw dz- 
wy umiar poetycki i rozległą skalę wyrazu je- 
g i szlachetnego pióra.

Mirski potrafi być zarówno filozofem, iro
nizującym z lekka na temat U gik&medj’ życia, 
jjotmry.n pieśniarzem wojny, jak i pogodnym 
malarzem słońca, wchłaniając , m czar kw e>‘ ie 
łąki, podpatrującym pląsy pszczół i g araki 
wiewiórek. A na dnie czat sic zawsze retleksp., 
mimo, źe nie Drak lAirskemu mocy. żaru i bez
pośredniości uczucia.

Przed rozpoczęciem recytacji wystąoil p> 
Józef Jedlicz z króik»m obrrz' m fizjcgnomji du- 
ch wej autora, którego twó czość wypowiada 
się w trzech kierunkach. Prócz poezji bowiem 
pracuje Mirski bardzo intenzywnie jako tkrytyk 
li eracki i pedagog i dał już szereg wartościo
wych dzieł w obu tych dnedzó ach.

Mimo \vszysfk ch w alorów jego twórczości 
które p o zw alaj spodziewać się, że młody au
tor stanie kiedyś na wybitnem miejscu w lite
raturze polskiej — M rski je t jeszcze ogółowi 
nieznanym. Zapatrzopy w wizje swej fantaz;!, 
niewiele troszczy się płęboki myśl ciel, iż kro
czy sam otne. Poema y Mirskiego oparie na 
wyępkim podkładzie etycznym i,siinem odczu
ciu piękna, mają obok dojrzałej forny, piawdzi- 
wą wartość moralną.

Recytacji utwoiów podjęli się uczniowie 
.Szkoły dramatycznej" ze współudziałem dyr. 
Frączk. wskiego, który swietnem wygłoszeniem 
,,De profundiA* i paru innych utworów zyskał, 
'zasłużone oklaski. P . M rrek —  to doskonały 
materjał na aktora charakterystycznego, którego 
zapewne wkrótce ujrzymy na deskach te a ta l -  
nych Drobne w ie sz e , kryjące pcza subtelną 
ironją lekkie przeDłyski humoru, wypowiedział 
z zacięciem dojrzałego artysty. P. Rotówna i> 
jiiwniła w deklamacji wieie.lirycznego wdzięku 
Natomiast wyjątek prześlicznego poematu „Ry
cerz, śmierć i djabeł“ stworzonego na temat ta- 
jemniczego sztychu Diirera, vrypadł w imerpre- 
taeji p. NiewiaKOwskitgo nieco blado.

Nakoniec szereg u wo ów świeżych, doby
tych z teki (.„Droga" i inne), odczyta! sam au- 
tor. budząc niekłamane zamieresowanie licznie 
zgromadzonej publiczności.

Pogrzeb 
gen.Wacława Iwaszkiewicza.

Donieśliśmy już wczoraj o przybyciu zwłok 
boharerskiego obrońcy Wschodnich kresów do 
Lwowa. W raz z delegacja przyjechała również! 
najbliższa rodzina geiierała, a to: brat pułk. Piotr] 
Iwaszkiewicz z córką j synem, oraz dwóch sit>, 
stezeńców generała .pip. Władysław Czemicwskj 
i pooó Uniwersytetu wileńskiego Xa>*affa-Kor’butt.i

Z najbiiższego otoczenia. generała przyjechali: 
kpt. Strzelczyk- Wysociki, por- Rapacki Stanisław, 
podch. och. Henryk tuikier. Dalej przybyli: pułk. 
Maiewia., dow. twierdzy Modlin, k p t Zieliński, 
red. „PlacówkijK chorąży Okęczyc z hisitorycznyan 
sławnym sztandarem 3 dyw. z Jelni, kpt. Olszew
ski i kpt. Pieńkowski, pułk. Obuch-Woszczatyń- 
ski, kju, Bem z dowództwa DOK. Warszawa, kpt. 
Hutt z DOK, Paznaii i Stefan MidiaJsłci, delegat 
kół kresowydi.

W  chwili, gdy pociąg wiozący zwłoki gene
rała Iwwsklevd£2a  za trzy.mai się pod-halą laznc.

gnomo osób znajdujących się na dwo-rcu — w ten.- 
gnitó kolejarzy —■ odkryło głowy. Wóz otworzy! 
nacczcinik stacji naidisp. Giłkk, któremu towarzj1- 
szył jego zastępca ir,’sp, Cisek.

Rozwarły się ciężkie drzwi, wewnątrz wa
gonu widać było trumnę dębową okrytą mnó- 
stftear. wieńców i szarfami. OkoJo wagcinu zgro- 
madsali się: rodzina generała, członkowie- delega
cji warszawskiej i liczna publiczność- Trumn? cd- 
pnowadiz^mo do skromnego czarnego wozu, który 
odwózł ją do kaplicy Baumów.

Tutaj przyłbyda zwłok oczekiwała warta ho
norowa, złożona z dwóch żołnierzy w hełmaca 
z nasadzonymi bagnetami.

Do kaplicy spieszyły w ciągu całego dnia tłu
my publiczności.

V
W kaplicy Bóimów spoczęła trumna na sar

kofagu. Na prz edzie u śtóp jerf ogromny w i en'; c 
z cierni i dębu od Nac/drika Państwa z nr/pkem' 
Nieodżałowanemu Twa-rzyiszowi brani — Nrczci- 
ny Wódz.

Pow yżej ckugł wieniec: Generałowi Dyw.
Iwaszkiewiczowi — Związek b. powstańców gór
nośląskich. U stóp ołtarza przepyszny wieniec zc 
wstęgami w kolorach Polsici i miasta Lwowa: 
Bohaterskiemu Obrońcy — Wdzięczny Lwów. 
Tuż oboik wieniec z napisem: Nieodżałowanemu 
G “nerał!owi i Obrońcy Lwowa — U rzędrcy i u- 
rzędidczikł Województwa. Dalej z kwiatów i zie
leni wyłaniają się następujące nap'sy: Nkustra- 
szjonewra żołnierzowi i zasłużonamn tojowiufkowi 
za wolność Ojczyzny — Szef sztabu gen- armjl. 
Generałowi 1 iTravszKie'yiczowJ — Dowbcrczycy — 
1917 — 1 K. P . 391S. — Bohaterskiemn Obrońcy 
Lwowa — Zjednoczenie polskich stowarzyszeń. 
Swemu byłemu Dowódcy — kotnemdjiit i ofce- 
rowie kom&udy ni. stół. W arszawy. — Niegbpo- 
nwianejim — Grono najbliższych przyjaciół. — 
Geni. Iwaszkiewiczowi — Minister i Ministerstwo 
■spraw wojskowych. — Obrońcy Lwowa — rrtiusto 
stołeczne Warszawa- — Gen. Iwaszkiewiczowi — 
Hallerczycy. — G m . Iwaszkiewiczowi — Oiccto- 
wie Dtwa Oddziałów Okręgu Korpusów Nr. 1. — 
Pierwszemu Dowódcy — 20. Dyw. piechoty. — 
Ukochanemu Wodzowi — Jego adjflranci.

*
W  imieniu Naczelrego Wodza i jako jego za

stępca przybył gen. Tadeusz Rozwadowski.
♦

Wojewoda Grabowski otrzymał od ^rez. Min. 
polecenie, by na pogrzebie reprezentował Rząd1 
i Ministra.

*
Dziś rano przyjechał z Krakowa Wojewoda 

dT. Kazimierz G akcki, celem wzięcia udziału w 
obrzędzie pogrzebowym. Jak  wiadomo, dr. Ga*-' 
łocki pozostawał w serdecznych stosunkach zvj 
zmarłym generałem.

*
Stowarzyszanie kupców uchwaliło zamknąć n a s 

czas pogrzebu sklepy. Członkowie Stowarzysze
nia kupców' i Kongregacji wzięli gremialny udział 
w obraędbie żałobnym.

*
Prezydium miasta otizymało w związku z po

grzebem Generała W acław a Iwaszkiesn teza na
stępujące telegramy:

Stanisławów. Zarząd miasta Stanisławowa, 
przesyłi z powodu śmierci nieodżałowanej pa- 
mięicś Gen. Iwaszkiewicza wyrazy żalu za przed
wcześnie zgasłym bthatetrem i skła<L. itold zasłu
żonemu obrońcy Lwowe i Kresów. — Teodoro- 
wicz, w. r.

Buczacz, Rada przyboczna miasta Buczą cza 
przesyła wyrazy gięfbokłego żalu z powodu śmier
ci Gen. Iwaszkiewicza i prosi o  zastąpienie Bu- 
czacza na pogrzybie. — Komisarz rządówjr.

Kałusz. Z powodu skonu nieodżałowanej pa
mięci Gen. Iwaszkiewicza uchwała Zarznd miasta 
dać wyraz współczucia imieniem miasta Kfbisza 
prżetz wysłatiie niniejszego tef-egramaą a  zarazem 
.uchwalił prosić Prezydium Magistratu o oddanie 
należnego hołdu panaięci zmarłego Generała także 
imieniem i w  zastępstwie mia.Hu Kałusza — Ko
misarz rządowy Grzywińrkj.

Grudziądz: Hołd bohaterskim dentom Obroń
cy Lwowa, Dzielnemu Szermierzowi wo-ności w 
Formacjach Wschodnich i wybrenramn P altocie  na 
wszelkich zajmowanych stąaowiskadj Generałowi
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Iwaszkiewiczowi składają frekwentanci Oficer
skiego Kursu i Centralnej szkoły kawaler i; w Gru
dziądzu.

*
(m g.) Dawno nie *vi i zła* Lwów ts-kiego po

grubił. B /ło  to jakby wlelGe, ż ?lobt\e ś *-;ęto c ;te
go miasta, które umiało wspóinie, żyw.oJowo rado 
wać się wyzwoleniem i umie płakuć nad trumiu  
sv. ego wy awcy.

Świ ecące bladym plomykem z poza żałobne 
zasłony latarnie, zamknięte wszystkie sklepy i tferoy 
gromadzące się juź od iana, naaaw.ały miastu wy- 
g ą J  niezwykły. Ni i . l o ^ h  śródmieścia uszeregował 
się cługt pothiń, oczekujący na ukończę a i t żało
bnych obrzędów.

A w katedrze tłoczyła się ludność u trumny 
wod a, spoczywającej na strojnym kwiatami kala
li.ku, okiyiej polskim sztandarem, obok złażonych 
pa poduszce orderów zmarłego. Mszę św celebro- 
wał ks. arcyb. Bilczewskl w asystencji ks. Irfula-  
tów 2jjcho.vskiego i Czijkowskiego, oraz zastępu 
duchowieństwa.

(J wielkiego c L a r . j  zajęta miejsca generaLcja 
z gen. Rozwadowskim repsezentu; icym H.czelnego 
\V'< dza, sztab oficerski, reprezentacja miasta z Piez 
N umanuetn i Wicepiezyd ntami, Wojewoda Gr bo- 
w s k .i l -ko przedrtswicie. R ą  u były gener. delega 
G t eck:, naczelnicy wszystkich urzędów, s e n . t  aka-  
deu.icki. g^ona profesorskie innych wyższych u c z e -  
t.i. delegacje Stowarzyszeń, weterani powstaai-  
| t 6 1  r. i t, d.

Rozkołysały się dzwony p;eśnią smutnego pc- 
że nania. 'AJójsko ustnwione dokoła katedry prezen
towało b:oń Gdy wyniesiono trumnę z śrościoła, 
ch ir „Bard“ odśpiewał hymn źał >bny. Na mównicę 
polewą wstąpił wfcepr. dt. St hl i przemówił d:  
zgronudonych tłumów liireniem reprezentacji mia- 
sia i jcko przewodniczący byłej Komisji Rządzącej 
w czasie Obrony Lwowa. Mowea przypoTnial chwi
le Lwogl i nedziei, gay pierś ień sil nieprzyjaciel
skich otacza? miasto, odcinając j i  od Polski i całe
go świata 1 gdy im’ę pen. Iwaszkiewicza zjawiło się 
ya ustach wszystkich, jak hasło wyzwolenia. Pamię- 
taią wszyscy tą  wielką noc Rezurekcji, która przy
niesie nrastu zwycręstwo. Od t«j chwili pokochała 
cała ludność Lwowa dzielnego dowódcę, u jak szcze
rą 1 powszechną była ta miłość świadczy dzień 'jfia- 
<ow nia mu szabli pamiątkowej, kiedy to biodgy 
miły chłopiec, chcąc swe uczucia wyrazić, a nie ma
jąc nic do ofiarowania, oddał gznerałowi kaw.łek 
chlebn, jaki mu matka dała na śniadanie.

Chciał LwóW odwdzięczyć się cl.oć w części 
S. p. Iwaszkiewiczowi ta  wielue iego dzieło ł dać 
mu opiekę w ostatniej chorcbie. Nie dożył tej o 
Iwaszkiewicz. Nie na polu bitwy, ale na łożu szpi
talnym śmie ć  go oczekiwała i to było największą 
j .gw tragedią. Lecz zwłoki jego spoczną w goduem 
grenie, wpośród walecznych jeg< podkomendnych 
A ludność miasta, żegna;ąc swego generała, ślubuje 
mu, ie nigey sztandar obcy nie zakołyśzc się nae 
ziemią, którą on dla Polski obronił*.

Zabrzmiały trąby majestatycznymi akordami 
ma^aza żałobnego Chopina. Wyruszył pochód — 
wielki i wspaniały, na Jaki tę lito Lwów zdobyć się 
umiał.

Dwa rydwany pełne twiatów I wieńców po
przedzały ten róznollty, barwny łań', uch. Szły gru
py miodzieży szkolrej, sunął za nimi oddział kon
nicy I policji konnej, korpus kadetów, Stowarzysz.-  
nia ze sztandarami okrytymi żałobą, dłngi niezmier
ni-* orszak duchowieństwa z ks. blsk. Twardow kim 
1 ks. inf. Zajćbowskim na czele.

h a  ozdobionej wieńcem lawecie armatniej, w 
sześć koni zaprzężonej, spoczywała jasna, rięboua 

'trumna generała. Dążyli za nią przedstaw cież  Rzą- 
vdu, miasta, wojska, rodzina zmarłego, nieprzeliczony 
Iza jtęp oiicerów. W dłngą, żałobną kapę ubrany 
stąpał samotnie kary koń wodza. W dłoniach si
wego wiarusa kołysał się sitandar powstańczy

Na końcu pochodu kirne, spokojne, a imoo- 
jnuiące liczbą i postawą szeregi mundurów; batalion 

szturmowy w hełmach, strzelcy, ułani, policja feon- 
'na , dziali. A dalej już lawą waliła się ludność mia
sta, chcąc być jak najbliżej drogiej trunny.

Tak wiódł Lwów wielkiego swego wybawcę, 
na cmentarz obronc.w miasta.

R o r a t y .
łJroczyslbści kościele . zwłaszcza w Polsce, 

mają widz w sooir; poezji. C /y to pasterh3 w wiej- 
m kościółku w mroźną grudniową noc, czy rez'i- 

’. cj < v wiosenny polanek, czy tryumfalna procesja 
li zego Ciała —  leż u oku towarzyszy tym 'b]t- 
w ,m  pobożności. Wsrod tych radosnych i pięknyct 
Cc wił. w życiu iuciu piękne są tanże roraty. Odfcjywa- 
ią się one do dnia w każdą nledziesę i kaśnoły  
w:ejsk:e są przepełnione. Opnścić to n a U i  óstw 
m że tylko ktoś chory, lub komu powierzono nai-  
zór nad domostwem.

Rzewne są adwentowe pieśni, które lud śp cws 
unisono i poetyczna, melancholijna jutrznia i 
budujące zazwyczaj bardzo głęboko w sumienia «L- 
g jące kazania o rzeczach ostatecznych

Najważniejsze jednak, co ciągnie tfumy 
kościołów —  to niejako przygotowanie do wigilji. 
do tego wieczoru najpiękniejszego w roku. Ro'atv 
przypominają pasleruę w zupełności, brak jedynie 
kolęd. Ale kondom dorównywa potężna i niesty- 
.hanie piękna pieśń „Spuście nam na ziemski, 
niwy*.

Po wojnie jednak nasze wiejskie kościoły ni: 
oblegają tak rzesze jak przedtem. Zaborcy znisz zy 11 
prredewszystkieni dzwony i organy. A sam lu 
zobojętnia! trochę i nie śpiewa już tak szczerze 
jak dawniej. k. kr.

HISZPAŃSKI ORDER OLA NACZELNIKA PAŃSTWA

WąrśZaWch W duiu 3o  listopada b. r. smb - 
sador i poseł uadzwyczajay J .  K:ói. mości k ró .i  i;i- 
szpaćs. i ;g o  Gutiersw De Aguera, wraz z umyślni; 
przez króluj A.fon;.a delegowanym majorem S*gui 
Alrnuzara, w obecności całego dyplomatycznego pelŁ 
sonalu poselstwa hiscpańskisgo w Warszawie, oraz 
przedstawicieli Miuisjerstwa S. Z„ protokołu dypi - 
małycztitgo kancelarjl cywilnej ! adjutanrury gent- 
ralnej, wręczyt Naczelnikowi‘ państwa wlel tą wstę/ę  
orderu zasługi wojskowej (merito miiHar).

Pa ot by tej ceremonji w Belwederze udał się 
dyrektor protnk.iu dyplomatycznego do mieszkent. 
ambasadora i wręczył mu w imieniu Huczeli ika Pań
stwa wielką wstęgę orderu „Odrodzenia Polski*, zaś 
majorowi Almuzara krzyż oficerski tegoż orderu.

KANDYDACI NA WICEMARSZAŁKÓW.
W arszawa. (A.W.) Kaady datami aa wice ma r- 

śzałkÓY/ s ą : Z. L. N. — Zamorski, Ch. D. — 
Odyk, Piast - -  Osiecki, Wyzwolenie — Ponia
towski, P P S . — Moraczewski.

ZGROMADZENIE R O D O W E.
W arszawa. (AW.) Marszałek Sejmu Rataj 

roześle zapi oszenki do posłów d seimtorów na 
zgromadzenie narodowe, które odbędzie się w 
czwarte L

SPRA W A  GRECKA.
Paryż. (PAT.) 1/12. Havas. „Matiit" ogłasza 

szereg tajnych depesz, które w r. 1920 przesyłaj 
Ven-zetos z Londynu dc greckies© mńnisteretwa 
spraiw zagranicznych, które to depesze dowodzą, 
że V “n,izelos otrzymywał nłeustanoie ze strony 
Lloyda Georgea zachętę do podjęcia kampanii w 
Azji Mniejszej.

Wiedeń. (AW.) „Malii1" oświadcza: L . Oeor. 
ge wspólni:e z kupcami 'greckim oraz z jednym z 
greckich ministrów cierpiących n? mamię wie-i- 
kośdś naraził 3 ministrów greckiicn na śnriserd. 
a naród cały na kfęskę. Ministrowie ci dali się u- 
wieźć L. Georgeow: do uprawiania poiftyki im
perialistycznej wspólnie z Venize losem.

V“ ““ G RECJI JESZ C Z E KRWI ZA M AŁO!
Ateny. Polradio. Były  szef sztaba general

nego gen. Dusmanis i były szef sztabu armii ope
racyjnej w  Azji irandejszej VaJettas zostali aresz
towani. Wydany został rówmkż rozkaz areszto- 
waith* byłego wodza naczelnego armii w Azji 
mniejszej genei a (a Papulasa. Śledztwo w proce
sie przeciwko księciu Andrzejowi, który by! do
wódcą korpusu podczas operacji wojennych na 
Sakarią, zastało ukończone. Rozprawa rozpocznie 
się w przys&łyrn rygouniu.

Paryż. (A\V.) „Radio“ donosi z Aten, że król', 
Jerzy dowiedz/awszy się, iż brat jego Andrzej i 
ma stanąć przed sądem wojennym wyrazu zamiar' 
abdykacji.

Paryż. (AW.) Ajencja „Foumierl donos, z A- 
ten, że ks. Andrzej stawił się wczoraj przed są
dem wojennym. Jest co  ©skahżciry o nitpoddauie 
s ę  rozkazom generała Populosa, przez co naraził 
interesy greckie na niebezpieczeństwo. Rozprawa 
skończy się prawdopodobnie w poniedziałek

ZNAMIENNA DYSWfSYA.
Berlin. (PAT) Na wczorajsaem posiedzenia 

h;, mu pruskiego toczyła, się-dyskusja nad łnter- 
iclatją niem eckiego ngcjonalistyN Dra Brahiera, 
tóry zapytywał rzsd pruski, co zamycla uczy

nić, aby przeciwdziałać inwazji obcych obywa
teli ao kraju. Minister straw  wewnętrznych Se- 
vering oświadczył, że wobec usuwania żydów z 
Węgier, wielu z nich wjbiera się do Prus. Rtąd 
pruski zwrócił (Uż uwagę Ligi Narodów na to, 
że Niemry wobec swego położenia aprow zacyj- 
nego i trudności mieszkaniowych, nie mogą zgo
dzić się na napływ obcych obywateli. Rząd pru
ski uctym  w zystko, aby zabe o itc /y ć  kraj przed 
mpływcm. Wedle ostatniej statystyki, w Prusach  
p rzeb yta około 120 009 obcokrajowców, w tern 
26 305 Polaków, 16 668  Rosian, a pod zas woj
ny światowej osiedliło się około 40  000 ż>aów. 
Minister zaznaczył, że przeludnienie v/ Niemczech 
jest tak wielkie iż za kilka lat należy oczekiwać 
emigracji kilku miljonów robotników niemieckich.

"  W  czasie dyskusji wszyscy mowry wypo
wiadali się przeciw imtHiacji. a niektórzy z nich 
żądali v.ydalet<ia osir tilor>ych żydów.

Berlin (AW) Na posiedzeniu sejmu prus
kiego daia 2 9  listopada w dyskusj1 nsd inter-' 
pelacją żądającą n ic  grankzania przypływu żv-' 
dów do Niem ec, jeden z mówców przypomi
nał usługi oddaue Niemcom przez żydów wscho
dnich podczas wielkiej wciny. Porusz np rów
nież kwesije wydalhnia obcych poddanych z 
Niemiec, przyczem I z mówców zaznaczy', że 
eżeii Prusy będą wydalały polskich górników 

to nie mogą liczyć na p;zychylność Polski w 
stosunku do robotnika niemieckiego,

K n 5* f*
yjłlBSin? nie::- łcjalny

Marki niemieckie 2 0 >•40-2-50
Franki francuskie 1180 ooo-oo— 000
Franki szwajcar. 3059 UOGO-oO
Fuuty szterlingl 76 300 0 9 0 0 —Oit-OO
Korortyniem.-ausL 00-pO—-00*00 ? 3 '0 0 —25-00
Wiedeń 00 00— 00 oc 23 5— 25 5
Korony cieskie 490 {50—009 00 525*00— 545*00
Praga, wyplata OoO'OG—000 0'> 5 2 5 0 '— 545-0
Dolary ameryk. 16696— 16865 17200— 17300
Dolary kaiayj. 16696— 168óś OOOOO—oOoOO
Zurych Marki poi. 3 - 5 - 0  00 060.00
Lei 00 00— oo-oo OOOO— OOC
Ury 758 0 C -0 0 0  C0 i)00-00—OOL-00
Budapeszt OoOO.OO— oo-oo 0 0 0 - 0 0 0 0
Parj:ż 0 0C 0—000'00 OoO-OO—"OOOcO
Balia o o —o-oo 2 ’2 0 — 2-30

Tendencja na dolary 1 korony czeskie nieco 
zniżkowa. >

ijp ik k  kolcjow; Il3 ł ś a  liM - 
» j ^k-PGftljCS.

Lwów, dnia 2. grudnia- 
Dnia f. grudnia b. t. około godzłny 6 4 3  

rr.no wykoleił się pociąg c3obowy Nr, 1614 wy
jeżdżający ze stacji Wolków w kilometrze 61. —  
Parowóz, wagon bagażowy i pierwszy wagon ‘ 
osobowy wyskoczyły ze szyn i znacznie uszko
dzone zostały a nawierzchnia toru została zni- , 
szczona na długości około 20 metrów. —  jak 
donoszą odnieśli dwaj podróżni ciężkie uszko
dzenie cielesne a pięciu podróżnych odniosło 
żejsze uszkodzenia. Takż i z drużyny konduk- 

torskiej odniosło pięć osób lekkie kontuzje Nr 
razie nie została jeszcze stv. ierttzouą przyczyna 
wypadku. Dochodzenia wdrożono. Przerwa w. 
ic imunikacji kolejowej potrwa prawdopodobnie!

5 4  ̂ godzin.
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DZIEŃ DZIEWIĄTY.

(i) Na wczorajsze] rozprawie odbywało się 
Iprzesluchanie dals-zych oskarżonych.

Moses Rader do winy sic nie poczuwa, jest 
komunistą. Na konferencję przyjechał ze Stani
sławowa jako delegat tamtejszego komitetu par
tii- komunistycznej.

tiersz Rader do wniy się nie przyznaje, -Ko-, 
ynunistą nie jest, lecz socjalistą. Na konferencję 
zaprosił go brat, Moses Rader.

Jan  Wańtuch do winy się nie poczuwa. Opo
wiada -przebieg swego życia i o powodach, dla 
których stal się komunistą. Na konferencję przy
szedł, bo został zaproszony przez Kriłyka, który 
jmówil mu, że będzie to konferencja związków 
zawodowych.

Ałeksandet Czura ve.! Sokołeńko do winy stę 
.'nie przyznaje. Na konferencję zaprosiła go Gir 
.&o\vska, którą poznał na jakiejś zabawie tanecz
nej. Lokal u św. Jura zamówił na prośbę Herz- 
jmana. Ten twierdził, że lokalu potrzebuje na i-raw- 
nury Giżowskiej.

Jurko Matwijów do winy się nie poczuwa, 
'je s t  komunistą. Od r. 191S służył w ukraińskiej 
anrtji, potem gdy armja ta przeszła granicę ro
syjską, wstąpił clo armji czerwonej i tam przejął 
się zasadami komu-nisiycznerni. W 1921 r. wró-, 
cii mi fałszywy paszport pod -nazwiskiem St. Na- 
konecznego. Do powrotu skłoniła go chęć „pra
cowania" na rodzimym gruncie. Tu poznał osk. 
Gfrosserową i ona też wprowadziła go do parfcji, 
;iW -partji był tunkcj.cnarjuszcirt płatnym. Pobierał 
miesięcznie 20 tysięcy mp. O konferencji wie
dział, że jest informacyjną.

Draytro Mojsa do winy się nie przyznaje i o 
niczem nie wie.

. Iwan Dhis do winy też się nie przyznaje. Ze
znania jego nie wnoszą do rozprawy nic uwagi 
godnego.

1 stołki mody.
Pogadanka Gwiazdkowa.

 ̂ Pani Blanche de Chantilly, zasilająca ko- 
r?espondencjami z Paryża ów margines prasy, 
-który mieszkaniec stolicy Nadsekwanskiej mia
nem  „futile* nazywa, opowiada nadobnym W ar 
szawiankom o swej peregrynacji po eleganckich 
magazynach ulubionej przez panie dzielnicy „de 
la rive droite“, (tak, wszystko dziś na prawo) 
'podj.it :j celem poiniormowania czytelniczek war
szawskiego Journal de Pologne o najnowszych 

.zdobyczach sztuki.- Niemniej urocze a domyśl
n e  Lwowianki zorjentują się a punktu, że idz e 
tym razem o s;turm  (oby nie przydługie oblę
żenie!) przypuszczony do kies —  przepraszam  
— kas mężowskich * innych dobrej woli pula
resów, by się przy nadchodzącym okresie 
Gwiazdkowym szeroko rozwarły. Źs s'ę rozew 
rą —  zostają — Paktolem wypłyną pod cza

dem nieodpartym przymilnego uśmiechu,’ spoj
rzenia oczu błyszczących ochotą, alluzje su ggo  

^stywnej, nie ulega wątpliwości: gdyby opornym 
okazał się który, wytoczcie piękne panie osta
tecznego kalibru argument, dając przeczy ać mu 
opis cudów, pizez p. Blanche podziwianych.

Po wystawach, w gablotach, na ladach —  
pisze korespondentka —  czarów zatrzęsieni•.■. 
Jak we śnie —  jak w bajce! Pom ysłow ość wy
twórców francuskich przechodzi wszelkie poję
cie i trzebaby naprawdę rozporządzać mil.ona- 
mi — dolarów naturalnie —  by módz nie o- 
przeć się pokusom,'jakie Cię tłumem nachodzą 
na widok tych wszystkich piękności, iem wię
cej nęcących, im zbyikowniejsze. Bo wyznajmy 
to w ducha pokorze —  przedmioty praktyczne 
,i uż/teczne nie zawsze równie są piękne i po
ciągające...

Obrzucam pob<eżnem spojrzeniem „clou“ 
sezonu w postaci przepysznych neseserów auto
mobilowych z autolaku, o narożnikach w „double" 
ujętych —  zdobnych monogramem właścicielki 
Ia zawierających wewnątrz tysiąc i jeden dro- 
łbiazgów, począwszy od zegarka o cyfrach rad- 
Jum naświetlonych i notatnika, skończywszy na 
ilustrze, prześlicznie rżniętej w krysztale pusz
ce na puder i pomadce do ust —  i sta ę przr,d 
idziahm torebek, w których fantazja fabrykanta 
jpray.-dv.we święci tryumfy.

„ . C r t . , , ,v o  w ,  jr liniti. 2. gi u 192 
'  —

Eustachy Cybruch do winy się ale poczuwa.
By* raz karany za fałszowanie nsemet.

Tu przewodniczący rozprawę przerwa! -i od
roczył ją  do dwa dzisiejszego.

-•'—O —

Bandyci t okullc Żółkwi.

Hs wczorajszej iczprawie trybunał odmów’! 
eakowS cbnsay w kleiuitku przesłuchania wćj- 

o ,v ze wsi,-.w których mieszkają oskarżeni, c» i  
u, -czy sądy dorsiae bjiy tam należycie egto&zc- 

. faczcni przystąpiono do przesłuchiwarJa poeo* 
świadków w liczbie ćwznastu.

3w. Michał Gran diuk po przyjrzeniu się o*b. 
agnosbuje żadnego t  »ich.

Św. E nig Zaasmer -.-etiiafe. że niczego ule 
. ‘i\at ba 1.9 strachu się za ostatnią furę,
na której jech l

Św, Ss. amon Zaasaer nie zeznaje nic nowego
• iedoego nie może rozpoznać.
Zeznania św. Pańka P.dkajnego brata cali. 

! -  na nie pizyczyuiiy się również, B iczem  do wy- 
riienia sprawy.

Św. Konrad Pidłrsjuy (nie jest krewnym osk.)
■ a. je, że osk łwau Szyry spał u niego krytyczne 

Kcy, w stodole. Czy wychodził w nocy, nie wie 
:?e?. przypuszcza, m fa'e, bo jest u ntVgc> pies ba:* 
JiO czujny, który wszystkich obcych oszccekujc, a 
□ sk Szyry by* u niego pierwszy ’:ar.

Sw. Michał Pidlia ny zeznaje mniej więcej pc-  
>-.-b; ii- ;ck Paako P.dhajr.y,

Św. Siełan Czerwiński potwierdza zeznania 
Mi. ha a PiJhajBego.

Św. Denys Pićhajny brat oskarżonego lwsca  
zeznaj?, ie  ter że wrócil do stodoły dopiero ok.ło  

: god*. 5  rano, kiedy na dworze było jeszcze ciemno.
Św. Ewa PidhajUK twierdzi, ze osk. lwar. 

P.dha]ny przyszedł do niej przed wieczorem. Pod* 
2»s» p:z>tet» zarzut, ie  oskarżewego bito u niej 
n; podwórzu.

Ostatniem słowem mody jest dz ś w f a- 
ryżu „sac-fleur" — .tak. n ie  iuaczej: T o re lk a - 
kwiat. W yobraźcie sobie, panie, Kwiat jakikol
wiek, więc rćżę, chryzantemę, czy choćby parę 
lijołków Parmeńskich, którerni tak artystycznie 
umiecie dodać toalecie każdej pewien wdzięk 
specjalny. Otóż kwiat taki tkwi na maluchnej 
podściółce aksam itne5, która jest nie czem In
nem, jak miniaturową torebką — te niej zaś 
znowu w rnikr skopijne rozmiary u ęte przed- 
mioiy, bez których dżiś szanująca się  elegantka 
k o k u  nie zrob>: w ęc znów lusterko, puder,
karminu laseczka. „Torebki w właściwem tego 
słowa znaczeniu pnynosi sezen cbecny rów
nież b. małe: materjałem —- aksanut, mora, taf
ta haftem paciorkowym zdobna. W  kształtach 
najrc:m altazę, nie kładą lamy fantazji swych 
twórców, wychod ąc z ped czarodziejskich rąk 
ich, jako rrawdziwe arcydzieła lekkości i do
brego smal u. Le z -teraz  baczność 2bliża się 
moment krytyczny: z poezji zachwytów przeclio- 
dzę w świat rzeczywistości Pytam o ceny; za 
na skrom niejszą tenią 350 franków —- przecięt
na cena waha się między 2 (0  a 400 f r ł .  Na 
okrzyk mój przerażenia odpowiada uprze my 
w łaściciel, robiący n i honory swego magazynu: 
,,P ani łaskaw a, najdroższe pójdą właśnie naj- 
prędzej8",

Pomijam dla cen norenhalnych —• futra 
najrozma tszych gatunków i fasonów —  prze
chodząc do pzeczy bardziej przystępnych : jestem 
w rejonie rękawiczek. I w tej d.iedzinie inowa- 
cja, znana już zresztą, i » nas, a wprowadzona 
na tle obowiązu ącej dziś mody szerokich ręka
wów. Rękawiczka „deriuer cri" ujętą jest w 
manszet, dający znów pole mniej lub więcej u- 
datnemu wypowiedzeniu się pom ysłow ości: wice 
manszet wykończony frendzlą ze skórki, inkru
stowany, zdob y haflem i t. p. Kosziuje ten 
„szyk* jakhh 60— 80 fr. za parę —  proszę 
przełożyć to sobie na język markowy. Ale, 
ale —  nowość ad usum powojennej kategcrli, 
klientek; rycerski właściciel stempluje rękawi
czkę wewnątrz dowolnym numerem wi&lkości —  
więc dama taka, k:órej pulchna rączka o p;zy- 
krótkicii lecz zato okrągłych paluszkach uży wać 
musi rękawiczek m. 7 J/,, dostaje na życzenie 
stempel nru 6 ijv Może wtedy.spokojnie zojąws>y 
rękaw czkę, n araz  ć ją na ni ^rskretne, wnikli
we spojrzenia ciekawskie!; i 'aw o ść dla * o u -

Ś •• Stanisław Cir'»;.owirz prsod. policji po
twierdź^ 4v. e ze-rasia złożone v  źłetfziwie i sp

rzecza temu, jakoby osUarżent hyii fcLi, że zezua- 
;i,a aa nich wymuszono.

Ś . M fh n Suwalski jatsŁ' policji składa pe- 
ioboe /.ezjiwii.i.

Na teifi przewodniczący' aaisyfta po*‘ępowau!« 
dowodowe-

Obr. dr. Ż-wicfei wuwsf o przeęłucbanie Je- 
acz., raz świadków 5. Konrada Pidr? jn.-go, gdyJ 
:cn widział rzrkomo, jak na podwórzu dawki Pod- 
.ajuej bito osk. Mkhrła Jsrycę. 2. lwaa* ' Frm* 

c s'iiii fcprnriDowskich- 3= S .  Szaję i R 'mana 
<:rockicgo z Żółta n i Has:«pi>‘e stawia ws ioscb o 
urządzenie na pc-dwórzu więzień:: eksperymentu
d e *  wykazania, że jest niemołiiwcm. aby świad

kowie niektórzy wid,fali fcu:y i spodnie oska.żore- 
?'} iul) mogli rozs/aoć, czy osk. miał na soliz d u t̂ 
sierak ezy nie.

Trybunał po naradzii pasianowit nic prz>* 
:hy5ić się do wnioihów obror.y.

4 ‘.wadisów Rtwierdziło a Ił W Say'y|a, 6 dęło 
zezs<aa;a nieuewue 2 ś*iad ‘ ów (,;oste.unko*i) 
poparło zeznaniami akt o::karzenta.

Następnie zabrał g*os prokurator podtrzyma* 
ąc akt oskarźetria co do Mirha a Jaryny i lwar.4 
Pidh jnego a eo do iwana Szyryja p z^st wia wol
ną rękę trybunałowi czy zechce uznać św acków 
siwletd/aiących alibi osk. Szyry!a. C7y tiź pizs.i- 
A-tjy-h. W końcu zażądał kary śinitrei o» Ja ry i; 
i f‘idtł«ji,eg9.

Puczem przemawiali obroń :v dr. Ewyn dr- 
Batycki i tir. Dattncr.

*  _______
WYROK. O godz. 10 min. 10 zunadł wyro1- : 

kichał far^m  skazany z ostał na śnił tó frzez 
powieszenia z zamianą na ro z strz ;lunie. Sprawę 
dwóch jego towarzyszy oddano do ponownego roz
patrzenia sędziemu śieacze;nu,

Olsrosicy od Jeśli się tełefon'cz'łe do Nsez. 
Państwa z ptosbą o ułaskawienie J.iyr.y . Gdyby o- 
so nie nadeszło, wyrok esstauie >ykoDfcny o godz. 
1 mir. 10.

Vca. x-r.ch es'o w “ —  yzep.e mój Cicerone, b s- 
ńy psycholog, co przejrzeć zdołał serc n.ewfe- 
s^ ch  tajni...

A te az —  hol i klejnotom. N:e mćwlę o 
riwieiach, dormens ch, markizach, które na nie
dostępnych przebywają szczytarh, lecz m.im rss 
myśli biżuterię finiazyjna, pr.ystępną kies c io n 
zwykłych śmiertelników. Moda biansolet i nara
mienników —  w rozkwkie. W .ęc kość słonio
wa —  szyldkret —  iaspi y —  wszystko rzeź
bione, inkrustowane, prześlicznie w u .e ta iu ę e ,  
cała zaś artysij%zna ich wartość leży w mister- 
nem stylizowaniu ornamencyki. Natund. ie br n- 
solety i nalhiffiienniki złote m iją sa ą u taloną 
reputację i prawo pierwszeństwa w tych cacek 
hierarchji.

S.ów parę jeszcze, i kończę. Jakże-by nie 
wspomnieć o p araniu , tem nie dzownem, cho
ciaż tak mało użyteczncsn akcesoikum d/isiejszej' 
m odnisi?.. Tak, ni u ż/tec nem, bo medny dziś 
rarasol który śmi ło i z szykiem zostawić mo- 
ż 'a  w przedpokoju recepcyjnego saicnu łub w 
garderobie eleganck ego lokalu jest wszyitk em, 

zem fani sobie chcecie, !tcz  nie przed niotem 
służącym i o hroną przed deszczem . Wymiar 
przekroju rączki pnykrótkięj, przeładowrnej in- 
krustac^ml z k ś . i  słoniowej, metalne lub na- 
wpół tzlacćetnych k?mieni, czyni w danym ra
zie użycie par.sula ch /b a popisem siły musku- 
łów. z którą się właśnie dzisejszej kcblecie 
zdradzić nie w olno: ma bowiem ty ć  znowu —  
apanrętajcie to sobie, piękne pacie — wiotką, 

fligranową, pYzej.zystą, rozwiewną eleryczną, 
interesującą, niedopowiedzianą...

Na pożegnanie jedna jeszcze nowość fla
koniki na perfumy: ciewywrotne to, malusie a 
prześliczne. Kryształ ujęty w złoto lub Łronz 
złocony, koreczek zakończony od środka cie- 
Yiu^hnjm giętkim drucikiem metalowi m, który 
perfumę przenosi. Fam etać-bo t zeba, ża woń 
najwytwo:nie‘sza nawet bardzo dyskretnie win- 
•na b ć u:ętą. Flakonik taki w wykonaniu har
dziej precyzyjnym zawiera cbok w pcirmianego 
drucika nadto igiełkę dla nakluwafiia i peifo- 
moAflfia prpierosów. Wonny pa ieros, n esiony 
r*a five’.e do ust róż nrch starannie pizez z ę- 
czną m-niemę wypieszczoną rączką za friującej 
pani, oś!ns?wający ją mgł opalową upojnych o- 
parów —  czvż to nie hina poezja nie c*ar —  
nie ba„ka z Tysiąca i jednej nocy?..,

%



„&AZKTA LW O W SK A " z dniń 3. gntfttóa 1922.
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x. 151/22/3. Kon i rć i • ect :  Cy il i z ‘ wice 
; Wygnanki/urodzony 29. w.zesnl li 77. wstąp 
w sierpn u JS14 r. w ccasis cgólncj mobijfżacji d. 
Ciomaj s użby b ł j ainiji ausifcjackiej i brał udz <-ł 
w woji ie światowej, poczem w .ze  k iś la ś  «a n i a -  
jl? n*:4  Gdy zatem mc.ż; a p. zyjąć, że zaistn eją wa- 
jiunki • ustawowego domniemania micrci w myśl a s u -  
t 'vy z 81 marca 1al8 . Nr. 128. Dz. u, p., zarząd* 

tę ns w ..io sk  Katarzyny jaz osieckie', pastępow?.- 
(iic, ceiem uznania wymienionej osoby za zmarłą, u za- 
,'ia.em og.a .za się .trwanie, że y udzielono wiar - 
'mości o zag.nioi.y n S ąd 1 w albo Dr. Kohnr-.tri itr Czo - 
ticowie którego ustanawia cię kuratorem. " Kondrata 
tfiCie Cyt U  Jazlowiecklego wzywa się. aźroy stawi 
Js ę przed podpisanym Sądem lub w in:y sposób da 
•z aii o sobie. Po -laiu 15. cźcrjlc l i 23. r. Sąd na po
ru wity wniosek o zeicitie ostate.zn e o uznaniu za zmr- - 

•tego. Sąd okręgowy, Oddzia’ IV.
- C. orthów, dnia 23. listopada 1922. 103:8

T. Vi. .04/22 5, W Jrótcnie postępowania ce'etr, 
tiia za-Tr.ia i ch J. Paweł Ka.uik, wvrcb::ik z N 

<iv pi wi t B o h  i t, uro z i-y tatr.ż 188311. 2 Ja ó 
U a , w robuik z Bochni, u odzeny 1885. i-. .. Bt/gu i- 
tacn p vria ' B-citna, Aadizej li cwcrak, dozoru?5 
•j Kiak na, TrJOazo y 1888. r. w Ki rycżu priwiit St - 
| 's  wów z 13.p. piteb., 4  Wojciech Pią.kowts i, weź-  
*i i a z Kr kow :, urodź ry  18 .3. r. w Raciborowlen. 1: 
ipcwiai K aków, 5. JtnDudzie, m r z  Krakowa, urfe- 
d- ony 1178 r w Kami. i.r:ei p c w a t  Bochnia. 6 , Joz f 

i lud.a, guinic, urodzon- 1S87. r. w G-i-bó c . pow. t 
/>» el.c/ka. 7 Krzyszc f B.tbtr, szewc ze Zak aó-lia  
ii.ioez ny 1875.r. w Kooylnicy pawi tJ .iw j.ów , 8. Ja 
iF;r ;ko w ;--bnk, uiodzony%1873. r. w Pi szocie  po- 
wiSi P^L-gó ze z 13. pułku cbr .raj.,  9. Woje.teh Ci.’t- 
fl l., wyrobnik, iii-u-tniy 1882. r. v. PI. szowia Ijf w'a 
P  górce z 11 pułku ohr .raj., 10. Jan ZJuc, wyfbS- 
n k, u cdz0 Uv 18a2. rj w Zano-owre powii.t B r .e  k 
(i. 57 pułzu ple>h . l l  .jfii W^tzecba wy: olJ ; k z Bij?- 
iiowi . wnilklch uroi z ,ny 1183. r. w C csnej p wia. 
Grybcut, z 20 p. plecft., x2 Jo -;f Kssyrz, • zew? z JC:.- 

I ow urodzony 133 . r .  w C..szynie i 100. p. piech , 
>3: M rra.i Józti Wctnreb, wyreb. ik r Siep. awi , uro- 

(> cny I88'>. •. w Rawi.* ruskiej, t. 45. p. piech. 1 . 
'Wójcie h Mazur, s-.ewc z Krakowa, urodzony 1380 i. 
•w B h ci. wicach pow at Kraków, z 36 •:. obi-. K «
15,-Aatoni Marszalek, buka r  z Kr kjóśjjfc"

r. w S.daicaćh powidt Chris: ów, p. któP- 
i us enia — i.ie d ją znaku żyua. G d ' przy ąó n h :ż J 
’ie.zachodni ustawowe donreiemante śtnier«.l z §  1. us, 
i* 3 l .  ma ca 1918. r, N .1 2 8 .  Dz. u, p., v draża a % p « 
; tępowa-tie,; ceern uznania wymienionych za zmrryeh  
i t glaS*a S:Q wezwanie, ażeby udzielono Sądowi w'a- 
tortio ci o zaginionych, których wzywa się, aby etawil 
s ę  przed podpisanym ćądem, lub w inny s; osób uwi - 
i omili o bwsai życiu. Sąd na ponowną prośbę po dnii 

jlł czerwca x9z3. r. lozstrzygnie o uznaniu za zmarłych.
Sąd okręgowy cywiłuy, Oddział VI.

Kraków, dnia 50. paźdzlen.ika 1922. 1085
T. 75/22,4 Edykt. P; aszka Mudra, u odzcr.y 

h , Ż5na Wasyla, urodzona 2 4  sierp ia 1872. . 
W Lx hiwica h p oaió l  y :h , gr.-kai., tamże osia u;' 
kamie*-kał ,  miała umrzeć w Sfcałacie w czerw u 1917 
n.kU na J'ii , c ,A stWiirdzili Świadkowie Chary ty '■; 
Pa ta m C.r, Mcij Muira i Jilja Kozak. N ferosoę có  - 
V Ciatylyny Paiamar z Rtazufówki, vvdr3ża się po- 
‘St.ępowaułb, ceiem udowodnienia śir.ie ci, wydając 
)i;óiae wezwanie, aby uwiadomłoao 5ąd do rzec-, 

•rnielięty °d  dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
lwowskiej", o zagi innej. Po cplywi,*. pot»y2s'zeg< 
yczas»»kresir, po podjęciu dowodów, wyda Sąd osta
teczne orzeczenie.

Sąd c>k ę owy, Oddział IV.
Siryi, dnia 25. sierpnia 1922. 10931
T. 176/22 3. Edykt. Mi.h i Franków, tyn M/kle-  

ty I M rji, urodzonti B rwiękiej, tomik, j r  -ka*., żo- 
1-n 'y z  E jd O o ją  nrodzoną Bib j,  urodzoi y Ł  wrześn ; 
jldisi r, zamieszkały w N owOiiócc, siużyi W ostatnie; 
iwejuie polsko-nkraińskiej, jaso żołnierz ukraiński p rz y  
in świadomej {oimćCi z ic. óe;n> 19i8, r., zacitorows  
'w u ie JjcOwoś i Tiojfiuowie nzUkraiir?« na czerwonkę 
i lyfus, został zabra: y na furę i wywieziony gdzu.- 
jak, choiy. O i  tego c^asu nie ma o nim a Jiiej wia- 
Uumośc^ przypuszczać zaleca naieiy, i c  już nie i.jij. 
Nz..w..*ó*ek zony wdraża się' postępowanie, cele;;. 
uznania go za z m a rł eg a i rozwiązania maUeiisiwa, wzy- 

iwając każd-go, k4oby miai o nim wiadomość, a także 
jego samego, aby dał znać o tem Sądowi lub obiofky 
węz.'a małżeńskiego D ' o o  Landesoergowi w Brzeż;.. 
i ach lo jedn go roku od daty ogłoszenia edyktu t. j.
1. li to p 'd a  1923. r. Po typ* dnlft Sąd sprawę rozitrzy- 
gnic na wniosek ponowny.

1 , Sąd okręgowy. Oddział Iy .
Brzeżany, dnia »..pzźizierńifca 1922. 10874
T. 239/22/3. E  lykt. Wiadysł w Jauiczak, egze- 

k tor podatko .• y rz -kat., ion.tty ze'Stanisław ą D - 
h aciów n -, urediony 29 stycznia 1.SÓ6, r ,  zam eszk :- 

ty  w Bołszo^caćb, służył w ostainiei w.*>.n:e au:> 
'na froncie włoskim jeszcze w sierpa u i617.,r. i oc 
Itr go czasu niu łn a o  mul żadnej. v iadonioś:!, a k r- 
Imesda 56 p. piech austi- stwierdzi a. i. zaginął. N:
I Wniosek żony id n iż i  się postępowanie,- cjlem uzn. • 
'nia yo za amarlego, wzywając k .ź  e*o, kloby na'
« nim Wildoirość, a także jego caniego, aby dał zuać 
o tem S  ; (iwi lub obiońcy węzła m c*e iisk ig o  adw. 

■ ptw t SeltiUsiowi W BfżCaanacti d c /  dwuuasiu m ie

si|c. oi. ■ y -..̂ 1 *' z e d - ; k - t t . i . j .  do dnia 1. « t; ... 
ula 1924 i. p tym dniu iąil sprawę rozstrr; g ;i t  ii*. 
'. niosek ponow :y.

Sąd ok ę^owy, Oddz ał IV.
Br eJany, dmą 18 p iźd ze nil,'a 1:122- 10 V
T 8:6 /22 . Ka.zm aćski Mikołaj, «.-n 5 atrłsł a. 

-..rodzony u Miż.ńcti 1881. r jako ż łiuerz w 13 :8 .
•ó , zas odwrotu -■ cjsk z nad P ia ..y  zaginą' Z rzą- 

5«ajJ c pos ępnwar.ie. celem uznania go zmarłym, wzy- 
sir, aby dopi foku od ogicszeuia Sądowi albo D 

Wanickowi, adwokatowi w P zemys.u, kuratorów , 
.dJeli>no wiadomaści o zaginionym poczem na ]<* 
.iowną i rcśoę wy ca fąd  os’aiecrita oraiczeaie.

8ąd r yręgofy.
. Przemyśl, dnia 25 -p; f  lzt«;n:.k?j|l9 2, 108 6

T ; 02 22 , atol u: C ie  acc::', syn Jaaa  i Ana-i i 
.i.o.-z ny w biowesiołk cii pod Przemyślem 27. lu 
go 1837. r., jako ocli et.uk brał uaziął w wojnie i o .
■ kc*/Kra*ns'.i;j, z koń eńi i ?  18. r. zarh . ow ił a o - 
,Uwiony ao sz- ftaJa n e  ca e znaku oy.ia. Zarząciza- 
j jC postępowanie, ce.em uz.iant., go za zrua łeg? w z. 
wa s.ę, aby do jó  oku. - od ogłoszenia, iąu ,w i albi 
yrowt Tauberowi, adwokatowi w Brzęmy&u, kuratoro
wi, uć-zielono wiadomości o zaginionym, poczem «: 
p nowi,ą prośbę tą a  orzeknie os ateczaie,

Sąd okręgowy Odd/iał V.
Przemyś', dnia ł7. pridztem ika i9?2. 10884
T. 34V22/o. W iitożtnie postępowania ce'ei: 

u iowo dnienia śmierci. 7  kia z Ued yl ów Fedor ów. 
i rodzona 4  p fdziernika 1845. r., zamieszkała w H - 

r thobriie Sp. Bohorodczany, wedle pri prow&Czon,ch 
ochodzeń im r.-.j 1815, r. w cz, Sie inwazji rosyjskiej 
zcstb :.*> po- hy*xa::a t-a cmentaiz. u miejscowym be 

oarzędów kos ielny h, G.ty wobec powyższego jesi 
ara aopodopne, ze o oba w /m d iion a p o : ic ła smietć 
przeto r t : prośbb I*'sna Pawłów, wdraża się postęp- -  
.’;:n s cMem Uiiowodnienia zasztej śm:erci zagiń 0,1 .

y aje gię ] rzeto  o ó n„ wezwani , aby' u wiadomi - 
1 Sąd aż dc dnia .0 . marca 1 23.r. o zaginiwnej. P 
u i ł w e  powyższego zaj.k ieśu , a o przepi wad* tn u 

; o p o trę :i i  dew otów  oęjzio iugśirzyguięłe o do
wodzie zaszłej śai.erci.

Sąd o«r goyry, '0 ' iz i.-ł IV.
Stanisławów, 12. września 19 .2 . 10C 4
T. 339 '22/3.Wdrożenie postępowania celem uzn -

lit. za zinane Szymon Bielawski, syn Alafeus/.r, 
-rodzo.iy 2 4  pażdz ernika l  '85.r., |a uiesikąły. w Wy- 
zóik.ach t'p. M :masteizys..a, powołany ogólną moi i- 
unWi do wojaka aust . odszeu: na 1 on. i ód e / s  

iii su n.e ma o nim iatii.ei wiadomości. Gdy zach d 
.: t,wow<e domniemanie śmierci 'iegoż, wd” i i  i ę 5 

•ośbę Murji Biel iWikiej postępowanie, celęm uz::an. 
o zmar e g ;  — zaginioifigó. Wiadomości o zag n io -cr  

uleży udzielić Ssdowi lun kurator^Wi Ołeksi C ó- 
miakowi- w Wyczółkach. Szymona Bięlaw kiego z - 
a  pjL ąbv': ..p.iąę.d podnisiny^ ... ..cm się...-tt;iv-.
■y idny spcsóij dał , nćć o  swem życiu. ' ąd t?‘te j^ ;y,a>! 
_i nowną łios&k po dii.r 90. ćżerw a 1523. r., nie iii czes
ał j jednak jak po upływie’ sześć u iuKs ęcy oo ci; 

g.oszenia niniejszego- edyktu w „Gazecie lwowskie." 
vyc-a ostateczne orzcczetiie.

Sąd okrętowy. Oddalał IV.
.Stanisławów, duia 6. w rŁe<;ii 1922. 1C6'7

Lcz. A. 587/20/43. Edytó. Z wezwaniem niezna
nych dziedziców. Karol Gerbrand, emerytowany nau- 
icayciel ludowy i właściciel realności w Kopjyiczyń- 
cach zmari 4. października 1920 nie pozostawiając 
ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie są znani wszy 
scy pozostali dziedzice Ustanawia sie Zatem Apolina
rego Skulsk/ego, właściciela realnośdi w Kopyczyń- 
cach kuratorem niewiadomych spadkobierców. Kto za
mierza zgłosić roszczenie do spadkn Winien o tem do
nieść temu Sądowi w ci tg.u jednego loku, licząc od 
dnia dzisiejszego i wykazać swe prawo do spadku- Po 
upływie tego czasokresu wyda się spadek tym oso
bom które wykażą swe prawa.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyfice, d 27. listopada 1922. 14»32 1— 3

fiCźfel'3»5T5 O SW J8SS 2C 2SW V a.

C. II. 217/22/4. EDYKT. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca poby tu Antoniemu ■ Harasymów z Morodni- 
cy wniósł Mikołaj Harasymów z Horodnicy pozew o 
uznanie i wpis prawa własności do realności w Horo
dnicy. Audjencję do uStnej rozprawy v'yzr,aczono na 
dzień 21. grudnia- 1922 god„. 9 rand biuro Nr. 12 tut. 
Sądu. Celem strzeżenia praw niewiadomego ustano
wiono adwokata Dra Grabsęhelda w Kopyczyńcach 
kuratorem, który zastępyw ać będzie niewiadomego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki 01 w Sądzie się 
nić zgłosi lub pełnomocnika rie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział jl.
Kopyczyńce, dnia 23. listopada 1922. 10867 1— 3

L. 31.854/922. Dyrekcja Orkęgu skarbowego w 
Stanisławowie rozpisuje postępowanie konkurencyjne 
celem obsadzenia nurtowni tytoniu w Haliczu —  po
łączonej z drobna sprzedażą tytoniu. —  Dochód brut
to z tego przedsiębiorstwa wynosił w czasie od 1. 
września 1921 do 31. sierpnia 1922 kwotę 2,466.513 Mk. 
Rozprawa- ofertowa odbędzie się dnia 11. grudnia 1922 
o g”dz. 12 w Dyrekcji Okręgu skarbowego w Stani
sławowie. — Oferty należy wnosić przed tvm tennb 
nem na pizepisanyin druku do tej władzy.

. Dyrekcja Okręgu skarbowego.- 
. StaruśtąuAiKt jdaia % tistoftów *922, 10445 1—3

L. .24.601/922. Dyrekcja Okręgu skarbowego w 
Sta»isiav.-owie rozpisuje ixjstępowamc konkurencijrte 
celem obsadzenia hurtowni tytoniu w 'I fumaczu połą
czonej z drobną sprzedażą tytoniu. i.Tochód brutto z 
tego przedsiębiorstwa wynosi! w czasie od 30. czerw
ca 192, dc 31. maja 1922 kwotę 510.392 Mkp. Rozpra
wa ofertowa odbędzięjsię dnia 9. grudnia o };odz. 12 
w Dyrekcji Okręgu skarbów ego w StanisMwrowie. —  
oferty należy wnosić do tej władzy na przepisanym 
druku.

Dyrekcja Okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 7. listopada 1922. 10434 1—3
L. 147.349/22. W. IV,1 U . Na podstawie rozpo

rządzenia Rady Ministrów z 20. listopada 1922 ogło
szonego w dzienniku ustaw Rz. P . Nr. i04 podwyż
szony został podatek spożyw-Czy od cukru z 3d.UUG 
Marek ua ćO.UOO Marek od 100 kg. wag. netto. Do
datkowemu podatkowi spoży w czemu w kwocie 3.0.000 
Mk. (trzydziestu tysięcy marek) od JUO kg. podlega 
wszelki cukier buraczany względnie trzcinowy w sta
nie naturalnym, jak i przerobiony na tzw. przetwory 
cukrowe, tj. cukierni, karmelki, czekoladę, miód sztucz
ny, •marrneladę, likiery. —  Zawartość cukru w prze
tworach cukrowych ze względu nu dodatkowy poda
tek spożywczy przyjmuje się. a) w miodzie sztucz
nym na 70%, bi w cukiei-kach nadziewanych i karmel
kach na ,60%, c) w manneladżie, czekoladzie i cukier 
kach riadziewanych m  40% ; a) w liicierach na 25% 
wagi netto przetworów. —  Kto zatain posiada w 
chwili ogłoszenia rerzpefządzeMa■ Rady Ministrów z 

20, listopada 1922 r. zapas cukru wynoszący 100 kg 
lub więcej przechowany poza magazynami fabryk cu
kru, obowiązany jest zgłosić go w cią^u 5 dni po dniu 
ogłoszenia v .sp:>mniati2go rmzporzadzenia/Rady Mini-' 
strów z 20. listopada 1922 r. w ssćbliżśzyin oddzielę 
kostrol! skarbowej. — Zgłoszeniu j dodatkowemu o- 
podatkowa-ńiu podlega cały posiadany- zapas cukru a '  
nic tylko riodwyżlca ponad 100 kg. —  Przesyłki cukru 
znaj fu,iące się w chwili ogłoszenia rozporządzenia Ra
dy Ministrów z 20. listopada r. b. w transporcie ma 
odbiorca w ciągu 5 dni po nadejściu do miejrsca prze
znaczenia zgłosić calem dodatkowego opodatkowania 
kont-oii skarbowej wymienionej w §. 3.

Izba Skarbowa.
Lwów, dnia 1. grudnia 1922 10954
L. 300059. Sąd Apelacyjny ogłasza, że do dnia 

15. marca 1923 można wnieść w Sądzie okręgowym 
w Czortkowie zarzuty przeciw dawnym ciężarom 
zgłoszonym w myśl § : 7 lit. b. u stewy z 15. lipca 
1871 Nr. 96 dz. p. p. do stanu biernego dóbr Olchó- 
w :2c. pcftóoipych w okręgu Sądu powiatowego w Miel 
mcy, objętych wykazem hip. L . 184 odr.ov'ionej księgi 
tabularnej.

W dSeSuSaóu Apelacyjnego 
Lwów, dria 27., l‘stop..da 1922. Iu948
Vr. 5602/21. Michała Snihura z W erchraty ska- 

zan-/ wyrokiem Sądu okręgowego karnego XIV J. 
z 14 lut.ego 1922 za potajemne gorzelnictwo na grzyw
nę 10000 Mkp. zamienioną w razie nieściągalności na ’ 
areszt przez 20 diii.

Sńu okręgowy karny XIV, J.'
Lwów, dnia ?9. listopada 1922. 10946
Vr. 40y(22. Oskarżony Mikołaj Wowk z W ei- 

chraty zoste, zasadzony wyi o-kiem Sądu ókręgowego 
karnego we Lwowie z dnia- 30. listopada 1922 z? wy
stępek niedozwolonego pędzenia wódki na grzywnę 
10000 Mp. zamieniona na 20 dni Nnsłegc aresztu.

Sąd okręgowy kamy XIV. J  
Lwów. 30. listopada 1922. 10947

L. 2198/22. KONKURS Celem obsadzenia posa
dy lekarza miejskiego w Glinianach. —  Zarząd gmi
ny w Glini triach rozpisuje niniejszem konkurs z termi
nem do 31. grudnia 1922. Ubiegający się o tę posadę 
winien wnieść do Zarządu -rmbinego w Olhiianach w 
pejr yższynr tenminie prośbę należycie ostemptowanh 
dołączając do niej: 1) metrykę chrztu (urodzenia); 2). 
certyifikat przynależności; 3) dypkrm doktorski. — 
Płaca miesięczna 20.000. Mk i wpina prafetyka. Posa
da zostanie nadana na 1 rok prowizorycznie a po roku 
może nastąpić stobfltzncia. —  Zajrzad gmlnnyi Ko- 
mfsa-rz rządowy: Dąbrowski.

Glhliany, dnta 24. listopada 1922. 10945
1

I
F.rui, i 318/^2. S ó dr. 1, 15. W rejestr, e  s /  .- 

zi-.lni wi isai o :  b- edzib;; stowarzyszenia i br--mienie 
irmy : '/.wiązek ekouomicznjT lótek rolniczych w Kra- 

w.e Siowarz. zar;j . z ©er. poręką. 1 C łook ow ie  
lyrekcji u tąpiii: A tdrzej B j a" i zastępca M ri t  

PurzyckL 2. .CziciRami ćy-ikcji wybiant: Ignac - Śle- 
d Ińsk:, ,* t thezasowy zastępca dyrektena i Zygmunt 
Kiys ewi z — zastępcą Ladw k Rąctkowśki. Prokura 
gKshh : Jam  E it:la 2 im Ludert. Data wpisu : 2. 1 - 

S! D.w i 922.
SąJ -ikręsowy jako liand owy, Oddr'ał H.
Kraków, dnia ?0. paźpzi©rnika 1922. 10460
F rm. 1138 1 1461 Rg. C IV. 05. Zmiany d oły -, 

e.-ące tirtny już wpisanej. Do r jestru wpis rc  dnia. 
->:> (istopad® 102i. r. Siedziba firmy; Lwów. Brzmię- , 

ie finnv: F..b - ta  cb.m i.i „Ibis", spełka z ogr. od- 
;) w. Zn igny : Ni n ad rw yria  nych wal y h zgrom ?, 
‘■■etiia b, ». bnych z dnia 24 s.ycznia i921. i 18. ' 
ne rpnia 1921. rokit, oraz ń3 Wainem ; g or_ada ;nm , 
odbyłem  da a 8- w~seśiu» 1821. roka gtw.crdaouycli j



s „ÓA2ETA VWQW$KA',/ z < t o 3. grtfcfh KS&

jnotai\.;lm« do 1. rep. 10 38, 14,293, 1^;.7S tich • j
*!cn > : !. podwyższę i • kapi: iu z< <.;©we*s :■ k j 
450.C00 o k w .tę  l.śaOOOO Ml:p 3 i st do ^ '2  I 

{sej kwoty ube nie wy;u s .ą c r j  :.UWWj, .V p. po s:q- : 
! vj[43c nej. 8 . zmiany orzrcietii« *, .. . X :. kontr k-
tn ss^iki, oraz 3 zmianę brzm er.i; ... „L io a  a-: j
ta  s ó :-.i juk w przechowanych, w u zbiorze du 
,j e n tó g  o . p t  ch protokołów wany- h ;• gromad i ii. 
SDjrekc.i ik-lada się z - w . i h  zawiadowców Za w i? - ' 
dawcami wybrano: Dra bora u i la Mullera s D i M • 
ka Chajesr. Dyrekcja podpisuje f rn y  ? polki w U: 
spocob, te  pod wypiśfuicm, p ecręcią  w ycenię em Ir 
'wydrukował.im brzmieniem i rmy poio.tą swe pod: - 
:ay komulaty wnic i ciasno;ęcznie oi>aj ziw isd rw  y

dąd oicręgowy jako handlowy. Oddział IV
Lwó.v, dnia 25. listopada lfHlb 10 iS
Fi; m. 547/22 Rej. A 1 273. Weis firm < p |t> 

d y n cze . Do re .e s t  n wpisano dn a 33 lisio, aiia 
;r. S.easiba f r m y : Prze myśl. i J z m e o a  firmy: j» l  - 
.poLka sncchnnlczas fab.yka fz -jo tek  „Kotwica* — £- 
F ss w Przer..yiln. Przedmiot p zsesi .O ioraiw s: W - 
, jór i hiiids: u>w. ió-v szczot ta ,r;; ch i KaOotiry nyęh 
w P.ze-iyśiu . Posudacz : E»sia Fusa, kupiec w Pr a . - 
.mysiu. Sąd okręgowy iako hatatow y Oddział IV.

Przemyśl, dni 11. lis;opada 1922 .10589

Firm. 263/22. Rej. C. 115. Wpis spółka z ograni
czoną odpowiedzialnością. Do rejestru wpisano dnia 
15. września 1922. Siedziba firmy: miasto Biała — 
Brzmienie firmy; „Pyramici" wyrób zabawek spółka 
z ograniczona odpowiedzialności.":, no niemiecku: JP y- 
ramid" Spiclwarenerzeugiiug. GeseUschaśt mi be- 
scliriinktcr Haflung. Przedmiot przedsiębiorstwa: W y
rób zabawek i sprzedaż tychże. Umowa spółki: z dnia 
Biała 22. lipca 1922 r. L. R. 6264: Czas trwania spółki 
nie iest ograniczony. Wysokość kapitału zakładowego- 
KiO.OOO (sto tysięcy) Mkp. Na kapitał wpłacono jo -  

. tówka: '.00.00.. Mkp. (Zawiadowcy: Mojżesz Grybel 
fabrykant i Jan Fluder kupiec, obaj w Białej zamie
szkali Uprawnieni do zastępstwa: Obaj zawiadowcy
kolektywnie. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpły
wać będą wspólnie w ten sposób, że pod przez kogo
kolwiek wypisaną, wydrukowana lub stampilją wyciś
nięta osnowa firmy, obaj zawiadowcy zbiorowo swoje 

* własnoręczne podp’sy położą. Ogłoszenia następtują 
zapomocą pism poleconych wysłanych do spótrukćw 
pod adresami ostatnio przez nich. zarządów; padałierni.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 12. września 1922 r. 10711

Firm. 252/22. Sto w. I. 167. Zmiany i dooatkl do 
'wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w reje
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. —  
Siedziba stowarzyszenia;: Stanisławów. Bizmjenie fir
m y  Kopsam u. Produktlv Gęnosseiischaft. Śchewech 
Achim (Briidcrsitz) far Stamsdau. stowarzyszenie zor, 
7. ójrr. poręką. Członkowie dyrekcj1 wystąpili Bo'uch 
I.ockcr, Leih Mandel, Ieib Brachfeld, Jakót Lindner 1 
Lcib FiFnkelstein. Członkowfed yrekcjl wybrani Jakób 
Lincincr, Hcrsch Arlosęr, Wolf Schlehner, Jakób Mar
gałeś i Elias Wallach. Data wpisu 9. października 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Stanisławów, dnia 7. października 1922. 13695
Firm. 196/22 Rg. E. I. 193. UchwoJa Senatu.

• Przychylając się do wpgsGt Dra Stanisława Siarkte- 
wicza i tow. o wpisanie do rejestru spółek z  ograni
czoną odpowiedzialnością Spółki zawiązanej w myśl 
ustawy z 6 marca 1906 Nr. 53. Dz. a. p. poleca się pro
wadzącemu rejestr handlowy przy tut. Sądzie "(kręgo
wym, aby w rejestr Oddział * C. wpisał spółkę pod 
firmą „Odbudowa" spółka handlowo przemysłowa z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Kałuszu. Siiedzfba 
Spółki jest Kaiusz. Cza'; trwania spółki jest nieogra
niczony. Przedmiot przedsiębiorstwa: odbudowa mia
sta Kałusza 1 okolicy, zakładanie, nabywanie-lub dzie-- 
żawienie i prowadzenie cegielni i ir.nycb fabryk cera
micznych, wapr.iarck, gtpsarń, tartaków 1 wszelkich 
przedsiębiorstw w ytw arzający* materjały budowlane 
nabywarFe i utrzymywanie na składach ! sprzedaż 
wszelkich materiałów budowlanych 1 opalowych oraz 
artykułów potrzebnych dlć rzemiosła uzyskiwanie i u- 
dzielanie kredytów budowlanych i na cele przemysło
we, Kapitał zakładowy Spółki Wynosi 800.000 Mkp. ł 
został przez spólników w całości wpłacony z tern, że 
zawiadowcy mogą przyjmowali dalszych spóijków  
aż' do wysokości łącżr.ej wkładek 10,000,000 Mkp. Sto
sunki prawne spółki: Spótka opera się na kontrakcie 
z daty Kałusz 2. kwietnia 1922 w formie aktu notar
ialnego do łrep. 36580 zdziałanym i deklaracji z daty 
Kałusz 30. kwietnia 1922 Irep. 36643. Zawiadowcami 
spółki zostali ustanowieni: Karo! Dobrowolski, budo
wniczy 1 Dr. Stanisław Siarkiewicz adwokat w Kału
szu, którzy spółkę zastępują w ten sposób, że obaj za
wiadowcy lub jeden zawiadowca i jeder prokurzysta 
umieszczą swe podpisy pod wypisanem, wydrukowa-' 
nem lub stampilją wyciśniętem brzmieniem firmy. — 
Data wpisu 9 października 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddiział II.
Stanisławów, dnia 7. października 1922. 10693

Firm. 221/22. 'Rej. A. 247. Wpis jawnej spółki 
handlowej. Do re.!estru wpisano dnia 15. września 1922. 
Siedziba firmy: Sidzina. BrzmietFe firm y;'„T artak pa
rowy i przemysł drzewny Wojciech Kojs, Filip So- 
blneki Józef Maj w SidzimeL Przedmiot przedsię
biorstwa: 1) Prowadzenie tartaku parowego * przera
bianie sposobem fabrycznym w ttjrn surowych mater
iałów drzewnych na wszelkie wyrobi- fabryczne iz 
tychże, jak kloce, deski i gorty itp. z materiałów 
bądź własnych, tj. preez spółkę zakupionych, bądź też 
z materiałów dostarczonych. 2) handel drzewem su-

roweni, jak również materiałami i wyrobami drzew, ] 
nemi w tartaku spółki wyprodukowanemu Rodzaj spół- i 
ki: Jawna spółka handlowa od dnia 1,6.’ czerwca 1922.; 
Spóhiicy: 1) Wojciech Kojs, 2) Fiiip Sobmelc, 3) Józtf 
Maj wszyscy włościanie w Sidzinie. —  Spóinicy upra
wnieni do zastępstwa: Vvszycy spóinicy zbiorowo p c : 
dwóch. Poctpis firmy: uod napisanem, lub stampilią' 
wyciś.niętetr. nrzmiettiem firmy umieszczą podpisy { 
swych imion i nazwisk <fw-ai spóinicy.

Saci okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Wactuwite, dnia IŻ. września 1922. 10710
Firm. 230(22, Rei, A, 207. Zmiany dotyczące 

firmy już »• pisatajj. • Dnia 14. września 1922 przy firmie: 
Brzmienię: „T a mer et Grostr, towary tekstylne". — 
Siedziba: Biała. Przedmiot przedsiębiorstwa; Handei i 
towarami teksty Ineini—  wpisano w rejestrze ąastę- j

/miana brzmienia (inny na 
tekstylne*. AVystqpił jawny

..BracD
i

pujące ZTraany 
Groser towary 
Gustaw Tranie..

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V. i
Wadowice, dnia 12. września 1922. 9s?S2j
Firm,. Rej. B. 42. Wpis firmy sp*.)ikijwęj. j

Do rejestru wpisano dnia 15, września 1922 r 
Siedziba firmy: Myślenice. Brzmienie firmy: „Fabryka! 
przetworów owocowych „Owoc“ w Myślenicach 
Spófks akcyjna". Przedmiot przedsiębiorstwa: i ) F i 
niesienie sadownictwa i pszczelnidwą, przez dozór i .■ 
op»ęke nad hodowlą pszczół, zbliżenie konsumenta Jo !  
ptoducenta; 2) osiągnięcie jak najwyższych dochodów 
z hodowli owoców zapomccą korzystnej sprzedaży, 
usuwając pośredników zapobiegając przez to speku
lacyjnym zwyżkom cen przetworów owocowych: 3) 
przechowywanie, suszenie i przerabianie owoców, ja
gód i miodu n Świna, powidła, marmolady iip. przy 
pomocy urządzeń i aparatów Spółki i podjęcia się do
staw dla armii, polskiej: 4) urządzenie wykładów i 
pouczeń tyczących się hodowli drzew i Dochodzenia 
się z owocem; 5) dostarczenie producentom odpowie
dnich szczepów, parzędzi. przyborów, nawozów sztu
cznych itp. Rodzaj społkjl: Spółka akcyjna, Statuta 
zatwierdzone folstanowienlein Ministerstwa Przemy
słu i Handlu oraz Ska.rba z daty W arszawa, dnia 23. 
rnarca 1922 Sy. O. 539 spr. Nr. 949 Konstytuujące Wal
ne Zgromaazenie 29. maja 1922 1 23. lipca 1922. Czas 
trwania tspótkt? nieograniczony. Kalpiteł zakładowy: 
dziesięć milionów (10.000.000) Mkp wpłaconych w ca
łości gotówką, podzielonych na 20.000 sztuk akcji do 
500 Mkp, opiewających na okaziciela i niepodzielnycn. 
Podpis firmy: Firmę podpisywać się będzie w ten
sposób, że albo dwaj Dyrektorowie lub jeden dyrektor 
1 zastępca Dyrektora, ilbo jedei- dyrektor i Członek 
Komitetu Wyiyonawćzego umieszczą swe podpisy poa 
wypisana, wydrukowaną lub, zapomocą pieczęci wv- 
ciśplętą lirnią Spółki. Rada zawtotoy fe a  skrada sic ?. 
9. członków, wybieranych przez Walne Zgroniadźenie. 
Komitet wykonawczy z ? człotrków wybieranych przez 
Radę zawiadowczą ze swego grona, wreszcie Dyrek
cją z 2 dyrektorów ; jednego zastępcy, wybieranych 
przez Radę zawiadowczą. Członkami Komitetu wyko- 
„awczege w g ra n i; Tadeusz GeJroyć, Emil Kubala, 
'Stanisław Pardyak —  wszyscy z Myślenic. Dyrekcja: 
Wacław Kondr, Stanisław Matyja —. jako dyrektoro
wie, Józef Cyms Sobolewski —  jako zastępca dyrek
tora, wszyscy z Myślenic. Ogłoszenia Soófki: w „Mo
nitorze* i „Ilustrowanym Kurjerze Codziennym" kra
kowskim.

Sąd okręgowy, jako handlowy. O odział !!.
Wadowice, dnia 12 ' września 192? r. 10713
I-c. Finn. 1045. Rg. G, II. 61. Zmiany dotyczące 

firmy już wpisanij. Dnia 18. grudnia 1919 przy firmie. 
Brzmienie: Powszechne Towarzystwo budowlane spół 
ka z og-aniczoną poręfcą. Siedziba: Lwów. Przedmiot 
T>nzudstvbilorstwa; wpisano w rejestrze następujące 

zmiany: Ustanowiono prokurzystami Eugeniusz Czer- 
wińiski, architekt cywilny we Lwowie i Kazimierz’ 
Teodorowicz architekt budowlany we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział łS;.
Lwów, dnia 11. grudnia 1919. " 10724

F>rm 1436. stow, VII. 407. i tm s w  dotycząęe
lirmy już wpisanej. Do rejestru wptefflo dnia 22. wrzel 
śnia 1922. Siedziba spółdzielń! Lv/ów. Brzmienie fir
my: Spółdzielcza Kasa pożyczkowa da kupców prze
mysłowców i rękodzielników t. ogr. cdpow. we Lwo
wie. Zmiany: Członek zarządu; Adolf LowTęz ustą
pi) a w miejsce Jesc wybryiy został Izrael Wehtioe 
kupiec we Lwoww

Sad okręgowy j;iko haudkrwy. Oddział IV.
Lwów, dnia 12 września 1922. 1072s
Firm. 797. Rg. C. IV. 61. Zmiany dotyczące ftrnyy 

już ■ wpisanej. Do rejestru wpisasno dnia: 8. -<cr 
1921. Siedzfca iinny; Lwów. Brzmienie rirmy: , J  f - 
mus* fa b ry k i tutek, bibułek, cygarniczek papierowydi 
spóOta 7. ogr. odpow. we Lwowie. Zmiany: Na wal-- 
nom zgromadzeofu oabytem uf> dniu 2. gytdnia ip2f
stwierdzonem notarj. do SR. 37453 podpisano kapitą; 
zakładowy spółki z łewoty 350.0!hi Mkp. do kwoty: 
609.000 Mkp. czyli o kwotę 250.000 Mkp. która zo
stała pełno w płacona. Ponadto uchwalono zmianę S-fn 

i kontrakiu spółki z 20.. grodiun 1919 SR. 82356 w 
brzmieniu 1 asc w przechowanym w tus- zborze dc- 
Sinnentów odpisie protokołu V/cinego ZgrwnaózenŁ 
'SR 37453.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV
Lwów, dnia 29. lipca 1921 IW?"
L. cz. Firm 1391. Rg. B. ł. 36. Zmiany I dodat

ki aotvczace firmy iuż wpisanej. Do rejestru wpisane 
dnia 21. stycznia 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmię-, 
nie firmy. „Ziemski Bank Kredytowy. Towarzystwo 
akcyjne we l wowie*. następując; zmiany: Uchw 
łona na Walncm Zgiomadzeńiu z 24. stycznia 192‘f
podwyżka kapitału akcyjnego o 20.ft00.0d0 K , to icsl 
do kwoty 50,000.000 K. została przeprowadzona 1 ka
pitał w całości Jo  kasy bankowej wnłacony.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 4. stycznia 1921. 10637

Ogłoszenie.
N A D ZSyCZU N E HTfllMF ZuROMAOZEMfF czfonk w St*- 
W’rz'-sienia spoiyw iego  Kelejar y „ Z E ji  u Ł ‘‘ »  I o z .ncu  
a, b s d Je  s ;" dnii 17 ęrudnia 1922 (r  «szi«la> o ycoz. iit 

15 3 0  priedpoł. v> irotiekalni kl:sy drugiej- 
P o r z ą d e k  d z i e t n y :

5) Odrzytinle protokołu z o.tdtnegu Walnego Zgroniadzc- 
dzenia.

2) 5p auozdan-*  z działalności Zarządu i Rad? Nadzorczej
sa rok i92ś1922.

3) R-zdriat z ł̂ku »
Ś Spraw: a^rnini racji 5ic»arzy«eitia p « tz  Okręo^wkę 

od t t }  (922 o az r»tTiiua ne połączenie ślę zO I ę  
giatką i i> zyę :ie  jeł sU.utu.

5) Wnioski i mUrpcIacje.

N jd z o r c z a .

T O W A R Z Y S T W O  Z A L I C Z K O W E ^
W USTRZYKACH DOLNYCH 

stowarzyszenie zarejestrowane z nleogranitz. poręka
podaje do wiadomość, że uchwaliło na naidzwycza,1- 
nem walnem zebraniu, zmniejszyć odpowiedzialność 
swych członków- — w razie poniesionych strat 
do potrójnej wysokości deklarowanego udziału i w 
śiad za tern iinna powyższego Towarzystwa będzie 
obecnie opiewać; Towarzystwo Zaliczkowe w Ustrzy 
kach Dolnych spółdzielnia zarejesirowana z po 3-ną 
ograniczoną odpowiedzialnością. Soófdzlełnia gotowa 
jest na żądanie zaspokoić wszystkich wierzycieli, któ
rych wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego o- 
głoszenia, względnie złożyć do depozytu sadowego 
kwoty potrzebne na zabezpieczenie wierzytelności nie
płatnych lub spornych, że jednak wierzycieli, którzy 
nie zgłoszą sję do Spółdzielni w przeciągu trzech mie-( 
sięęy od tego dnia uważać się bedzie za zgadzających 
się na zamierzoną zmianę.

DYREKCJA: 1 0949 I - .5
Józef Eckhsrdt, Józef Waniek.
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